
M  18. Środa, 23 Stycznia (4 Lutego) 1874. JK 18.

Prenumerata mi e j s c ow a;
bez odnoszę- i,l:

Na rok .  . . ,j rsi.
, ,  6 miesię y  ' ą  ^  j.

>. 3 miesiąc. ■ , 2 25
f 1 miesiąe . 7^
Za Odnoszenie dopłaca 

5 kop. nieśięęznie.

k.
k.

-ię

r e u u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
pi/.\ u licy  Miodowej Nr. 4 8 7  i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. 1. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie. 

w księgarni .1. S. Sołowiewa.
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K ale n d a rz  prawosławny.

W e czwai tek, 2 4 stycinia (6  lutego), _  św. Ksenji i Maked p. 
YV piątek, 2 5 styeania (6  lutego), —  św. Grigoria Bogosl.

W sobotę, 2 6 stycznia (7  lutego), —  św. Ksenofonta i M . pr.

Słońce „ach. o godz. 7 min. 89; saoh. o goih. 4 min. 80 .

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane .przez o W iw m o rju m  warszawskie.

D»ia 2 2  Stycznia (3  Lutego) 1874 roku.
Ciśnienie po- ► Temper, pow. 
wietrze spro- 1 podług Oelcjn- 
wadzone do 0°| sza.

756  8
755 .0
7 5 2 .0

9.2
5.5
8.8

I

W ilg o ć  %

88
98

100

K ierunok
wiatrn.

spokojnie, 
południowy, 
poi. -zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e czwartek, 24  stycznia (6  lutego), —  św. Agaty panny męcz. 

W  piątek, 2 5 stycznia (6  lutego), —  św. Doroty panny męcz, 

W  sobotę, 2 6 stycznia (7  lutego), -—  św. Romualda bisk.

Wysokość wody na W iśle stóp 2 cali 10.

m *

d z i a ł  u r z ę d o w y .

Ustawa o obowiązku służby wojskowej
(Nawyżej zatwierdzona 1 stycznia 1 8 7 4  r.)

(.Dokończenie *).
R o z d z i a ł  X III.

O skargach w sprawach o obowiązku służby wojskowej.
■ Na czynności i rozporządzenia instytucij za­

wiadujących obowiązkiem służby wojskowej, dopuszcza- 
i n w  brzęd upływem niżej wskazanych terminów (art. 

1* i 211) skargi ustne i piśmienne.
198. Skargi ustne zapisują się przez właściwe in­

stytucje do oddzielnych książek. Przy skargach mogą 
kume ta wszelkie potwierdzająoe ich słuszność do-

... 199. Podającem u skargę powinien być w ydany, na 
jego żądanie, kwit z odbioru skargi. '

N ierozstrzygn ięte  skarg nie wstrzymuje czyn­
ności K om pletów do obowiązku służby w ojskow ej, pod 
Względem powołania i odbioru do służby.

201. Skargi na instytucje i urzędników układają­
cych szczegółowe listy powołania o dopuszczonych w 
ych listach niedokładnościach, mogą być podawane 

w ciągu dwóch tygodni od dnia ustanowionego w art.
18 ostatecznego terminu do złożenia szczegółowych  

list powołania.
202. Wspomniane w poprzednim 201 art. skargi 

mogą być podawane albo bezpośrednio do Powiato­
wego, Okręgowego lub M iejskiego do obowiązku słu ­
żby wojskowej Kompletu, albo do układających szcze­
gółowe listy powołania instytucij i urzędników (art. 
102 i uwaga), którzy obowiązani są bezzwłocznie przed­
stawić je gdzie należy.

203. Powiatowy, Okręgowy lub M iejski Komplet 
roztrząsa skargi, w porządku ich nadejścia, na pier- 
wszem swem posiedzeniu. W  razie konieczności zebra­
nia pod względem osnowy skargi wiadomości na miej­
scu, deleguje się w tym celu jeden z członków K om ­
pletu.

204. Decyzja na skargę powinna być postanowiona 
w ciągu dwóch tygodni od dnia jej przedstawienia w 
Komplecie i oznajmiona podającemu skargę w ciągu 
trzech dni. Na żądanie skarżącego, wydaje się mu kopja 
protokułu.

205. Skargi na decyzje Powiatowych, Okręgo­
wych lub Miejskich Kompletów', tak pod względem  
niedokładności w listach powołania, jak i pod wzglę-

em wyznaczenia ulg, określenia wieku według po­
wierzchowności zewnętrznej i zdatności do służby, po- 

ają się o G ubernjalnego lub Obwodowego do obowią- 
? .8 u y  ynjskowej Kompletu, w terminie czteroty­

godniowym od dnia oznajmienia decyzji.
2U6. Skargi do Gubernialnego lub Obwodowego 

o o iowiązku służby wojskowej Kompletu podają się 
o tego 1 owiatowego, Okręgowego lub Miejskiego 
ompletu, na który zanoszą się. Pomienione Komple­

tu obowiązane są w ciągu siedmiu dni po przyjęciu proś- 
iy przesłać ją gdzie^ należy wraz z dotyczącym przed­

miotu^ protokułem Kompletu i niezbędnemi wiadomo­
ściami i objaśnieniami.

2 0 1 . W  razie uznania skargi na niedokładność za­
pisanych do list powołania zeznań za słuszną, Gubcr- 
nialny lub Obwodowy do obowiązku służby wojskowej 
Komplet zawiadamia o tern Powiatowy, Okręgowy lub 
Miejski Komplet, dla dopełnienia odpowiednich zmian 
w liście powołania.

208. Gubernialny lub Obwodowy do obowiązku 
służby wojskowej Komplet obowiązany jest superrewi- 
dować każdą osobę, która poda skargę na niewłaściwe 
zrewidowanie jej samej pod względem zdatności do 
służby wojskowej lub oznaczenia wieku według po­
wierzchowności zewnętrznej. Na skargi innych osób, 
superrewizja odbywa się tylko w tym wypadku, kiedy 
Komplet uzna to za konieczne.

209. Decyzje Gubernialnego lub Obwodowego do 
obowiązku służby wojskowej Kompletu, na podane do 
niob skargi, oznajmiają 8ię skarżącym w ciągu siedmiu 
dni od dnia zapadnięcia decyzji.

210. Decyzje G ubernjalnego lub Obwodowego 
Kom pletu na skargi o niedokładność zapisanych do 
bst powołania zeznań i na niewłaściwe oznaczenie wie-

u według powierzchowności zewnętrznej, uznają się
Za ostateczne i nie podlegają zaskarżeniu.

“11- Na decyzje G ubernjalnego lub O bw odow ego  
0j,° lllpletu na skargi o niewłaściwości p0d względem  
d<jna<y"eu'a ulg lub pod względem superrewizji osób co 
Wa<f t tnOŚci (̂ ° slu iby wojskowej, dozwala się poda- 
tu) ^kargi do Senatu Rządzącego ( I -g °  Departamen- 
cyzji ^tóinie dwumiesięcznym od dnia oznajmienia de- 
decyzję ^argi te podają się do Kompletu, który wydał

x  ̂ k t /k l * u  a 11 a i  a 7  n  n \r mał HP/PllstEWlC IG

R o z d z i a ł  X IV . (patrz Dzień. Warsz. Nr. 9, na kolumnie 1, szpalcie 3,
O k a r a c h  z a  n a r u s z e n i e  p r a w  o o b o w i ą z k u  po wierszu 21), przepuszczony został ustęp 4-ty, zaś | 

s ł u ż b y  w o j s k o w e j
2 1 2 .

ustęp 5-ty (w  wierszu 22-im), oznaczony mylnie nu-
, , . . .  . merem 4-ym. Przepuszczony ustęp 4-ty brzmi:

Osoby, obowiązane do zapisania się w rewi- i . ^  ., . , , x , , . . , . . ,- - - r - - - 1 4. D o dojścia do lat dwudziestu siedmiu wieku:raeh powołania (art. 95 i 97), w razie niewykonania . . -  , . . , . , . . ,
przez nie tego obowiązku przed upływem tego roku, kształcącym się w zakładach naukowych pierwszej ka- 
w którym minęło im dwadzieścia lat, podlegają: , teSorJ'; osobom wybranym po ukończemu kńrsu um-

karze pieniężnej nie przenoszącej stu rubli. ; wersyteekiego do przysposobienia się na posady nau-

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, w St. Peters- : 
burgu, 17  stycznia r. b., p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  
porucznik 8-ej brygady artylerji Lindener, i porucznik 2 9 -ej : 
brygady artyleiji Kozerski —  obydwaj do 3-ej brygady artylerji I 
gwardji i grenadjerdw, kapitan arsenału artylerji W arszawskiego ; 
okręgu wojskowego Czułkow — do Nowogieorgiewskiej artylerji' 
iortecznej.

2 ) w Oranienbaumie, 18 stycznia r. b8 a w a n s o w a n y !  
z o s t a ł ,  z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  w o j s k  ow e, porucznik 
2 1 -go Muromskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej W y­
sokości W ielkiego Księcia Wacława Konstantynowicza Timochin 
— na s z t a b  s-k a p i t a n a ,  z starszeństwem od 1 7 maja 1 8 7 3  
roku; p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł ,  porucznik Grodzieńskiego 
pułku huzarów lejb-gwardji Kandyba— na adjutants przy jene-
- “Kiidiht-nm., Frederiksie. iako iep.erał-gubematorze Wschodniej 
Syberji, z zaliczeniem do kawalerji armji i z przeniiauunau.ou.
na r o t m i s t r z a .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale M inisterstwa Finansów, 
17 stycznia r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  dyrektor Kancela- 
rji Kontroli Państwa, rzeczywisty radca stanu Hiihbentl— dyre­
ktorem Departamentu Kasy Państwa.
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Wykaz biega cholery w Cesarstwie, w edlag urzędowych 
doniesień, nadesłanych do D epartam entu Lekarskiego od 

13 do 20 stycznia  1874 r.

. . . . czycielskie, oraz wychowańcom St. Petersburgskiego
213. Niezapisam z n łusuoj winy do listy powołania j Moskiewskiego Konserwatorjum Ruskiego Towarzy- 

i podlegający w skutku tego, stosownie do art. 158, stwa Muzycznego, którzy otrzymali atestat przed doj-
zalmżeniu do służby wojskowej z pozbawieniem prawa SQjem do 22 lat wieku i pobierają dalej artystyczne
do losowania, którzy jednak okażą się niezdatnymi do i w ykształczenie w Konserwatorjum.”
służby wojskowej, ale aie w skutek umyślnego zadania 
sobie kalectwa (art. 218), podlegają:

osadzeniu w wieży wydziału cywilnego na czas 
od dwóch do czterech miesięcy, lub aresztowi 
na czas nie przewyższający trzech miesięcy.

214. Podlegający, według wyciągniętego numeru lo ­
su, wstąpieniu do stałych wojsk, w razie ich niesta­
wienia się bez zasługujących na uwzględnienie przy­
czyn na czas rewizji powołanych do wykonania obo­
wiązku służby wojskowej (art. 144), podlegają, nieza­
leżnie od zaliczenia do służby wojskowej uznanych za 
zdatnych do takowej:

aresztowi nie przenoszącemu trzech miesięcy.
215. Ci którzy oznajmili przy rewizji, że mają ja­

ką bądź ukrytą, przeszkadzającą sułżbie wojskowej 
chorobę, jeżeli po próbie w szpitalu, zeznania ich oka­
żą się fałszywemi, podlegają, po zaliczeniu ion uo 
służby:

karze dyscyplinarnej według uznania ich zwierz­
chności wojskowej.

216. Przyjęci do wojsk stałych (art. 155), albo po­
dlegający wstąpieniu do nich według wyciągniętego 
numeru losu, w razie niestawienia się do służby w ter­
minie naznaczonym, bez zasługujących na uwzględnie­
nie przyczyn, podlegają:

karom oznaczonym za niestawienie się do służby 
w art. 146 Wojskowej Ustawy o Karach.

217. Kto, z celem uchylenia się od służby wojsko­
wej lub skorzystania przy jej odbywaniu z ulg nie na­
leżnych mu, użyje jakich kolwiek bądź czynów oszu- 
kaństwa, ten po zaliczeniu dó służby wojskowej po­
dlega:

osadzeniu w osamotnieniu w więzieniu wojsko- 
wem na czas od Czterech miesięcy i dwóch tygo­
dni do sześciu miesięcy.

218. Oznaczonej w artykule poprzednim karze, tak­
że ich zaliczeniu do służby wojskowej podlegają i ci, 
którzy w celu uchylenia się od służby wojskowej, sami 
lub przy pomocy innych, okaleczą się, sprawią sobie 
rany lub w inny jakikolwiek bądź sposób uszkodzą 
swemu zdrowiu.

219. Termina służby dla osób, które niestawiły się 
w terminie oznaczonym (art. 216), i dla tego przyjęte 
zostały do wojsk później od czasu wyznaczonego do 
wstąpienia do służby ich rówieśników (art. 155), obli­
czają się: dla przyjętych w ciągu pierwszego półrocza—  
od 1 lipca tegoż roku, a dla przyjętych w drugiem  
półroczu—od 1 stycznia następnego po ich wstąpieniu do 
wojska roku.

220. Osoby wymieuione w art. 216 i 217, w ra­
zie niezdatności ich do służby wojskowej, lub wykry­
cia ich dopiero po dojściu przez nie do trzydziestu 
czterech lat wieku podlegają:

osadzeniu w wieży wydziału cywilnego: a) osoby 
wymienione w art. 216 — na czas od czterech do 
ośmiu miesięcy i b) wymienione w art. 217 — na 
czas od ośmiu miesięcy do roku jednego i mie­
sięcy czterech.

221. W inni okaleczenia innej osoby, na jej żąda­
nie lub za jej zgodą, dla przeszkodzenia przyjęciu jej 
do służby wojskowej i w ogóle winni uczestnictwa za-; 
dającemu sobie kalectwo, podlegają:

osadzeniu w wieży wydziału cywilnego na czas 
od ośmiu miesięcy do roku jednego i miesięcy 
czterech: h ■<

Ci którzy okaleczyli inną osobę z takim samym zamia­
rem, ale bez jej żądania lub zgody, podlegają:

karom określonym w kodeksie karnym za zada­
nie rozmyślnie kalectwa, ran lub innych uszko­
dzeń na ciele.

222. Sprawy o zadaniu kalectwa innym osobom 
zaczynają się niezależnie od skarg osób, którym zada­
ne zostało kalectwo lub inne uszkodzenie na zdrowiu
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W gubernji Kaliszskiej: 
w powiecie Słupeckim pozostało

2; od 11 do 20 grudnia.......................
W  gubernji Petrokowskiej: 

w powiatach: 
Częstochowskim do 4 stycznia . 
Dudzińskim do 4 stycznia.

5
11

5
3

(Goniec Urzęd.).

Wykax biegu naturalnej ospy w Cesarstwie, wedłuS 
urzędowych doniesień, nadesłanych do Departamentu 

Lekarskiego od 13 do 20 stycznia 1874 roku
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W  gubernji Kaliszskiej-. 
w powiatach:

Turekskim pozostało 15; od 21 
listopada do 20 grudnia . . . .  6 8 — 13

Kolskim  od 21 listopada do 20
g r u d n i a ........................................................ 78 48 28 2

(Gon. Urzęd.).

D Z I A Ł  W Ł  W N i ^ T T t Z N  Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Służba id row ia  w gubernji Suwałkskiel znajduje

się w bezpośredniem zawiadywaniu wydziału lekar 
skiego Suwałkskiego rządu gubernialnego, który sta­
nowią: inspektor lekarski, jego  pomocnik (zarazem le­
karz miasta Suwałk), asesor farmaceutyczny, guber-

ie zostało kalectwo lub inne uszKouzenie na zdrowiu, nialny (zarazem okręgowy suwałkski) weterynarz i se- 
223. Podmawiający do uchylenia się od obowiąz- | krejarz z jednym pisarzem. W  ogóle etatowych urzę- 

Low wkładanych^ przez mniejszą Ustawę, oraz noze I dników zdrowia, z wyjątkiem wyżej wymienionych, było 
stmcy i ukrywający uchylających się od obowiązku a inianowjc;e; lekarzy powiatowych 7, szpitalnych

Senatur'z a który obowiązany jest przedstawić^ je  do 
ścian,i i o V 0'*  protokułem i niezbędnemi wiadomo- 
skargi. lśnień"

służby wojskowej, podlegają:
karom na zasadzie ogólnych przepisów o udziale

) fstiz  Nr. Dzień. Warsz.

5, więzienny 1, marjampolski weterynarz okręgowy 1, 
sztabiński kwarantannowy i augustowski okręgowy we- 

w przestępstwach, z zastosowaniem do nich yr ka- ; terynarz 1, felczerów 14 i akuszerek 7. Oprócz tego 
żdym wypadku tych z wyżej oznaczonych kar, , w 187 2 r. w gubernji suwałkskiej było lekarzy wol- 
które nie są połączone z oddaniem do służby woj- nopraktykujących 12, felczerów w o l n o p r a k t y k u j ą e y c  

skowej. ! 21, akuszerek 10 i pomocnik lekarski 1-
Z powodu śmierci w roku 1872 l e k a r z a  powiaUi 

W ładysławowskiego, jeden z lekarzy wolnopraktykują- 
cych dopuszczony był do s p r a w o w a n i a  ycu o owią- 
zków.
o:, Aptek rządowych w gubernji suwałkskiej niema,

224. Na osoby, które uchyliły się od obowiązku 
iami w ciągu siedmiu dni po odbiorze [ służby wojskowej nie rozciąga się moc ogólnych po-

• stanowień o przedawnieniu.

W Rozdziale V I powyższej Ustawy, w artykule 53

prywatnych zaś jest 14 i jeden oddział apteczny w 
osadzie Kibartach. Z aptek w mieście gubernialnem  
i w Kalwarji jest po dwie, w pozostałych miastach 
powiatowych, oraz w m iastach: Szakach, Prenach,
W ierzbołowie, i w osadzie Serejach w powiecie Sejn- 
skim, oraz we wsi Aleksocie, w powiecie Marjampol- 
skim— po jednej. Oprócz tego, na przedstawienie zwierz­
chności gubernjałnej, Departament Lekarski M ini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych udzielił w 1872 r. upo­
ważnienie do otwarcia apteki prywatnej, w osadzie po- 
pockiniu, w powiecie Sejnskim i oddziału aptecznego 
w osadzie Pilwiszkach, w powiećie Marjampołskim. 
W szystkie apteki gubernji Suwnłkskioj zaspakajają wy­
magane od nich warunki i utrzymywane są w zupeł­
nym porządku. Najlepsze z nich, pod względem boga­
ctwa zapasów i materjałów są: suwałkskie i w części 
kalwaryjskie; inne zaś apteki, ekspedjując niewiele 
lekarstw, posiadają tylko przepisane prawem leki.—  
Ogólna liczba recept wyekspedjowanych przez wszy­
stkie apteki gubernji suwałkskiej wynosiła 36,157; z nich 
na udział suwałkskich przypadało 10,498, a na udział 
pozostałych w przecięciu po 1,974. Porównywając w y­
żej przytoczoną cyfrę służby zdrowia w gubernji Su­
wałkskiej z liczbą ludności gubernji, wynoszącą w 1872 
roku 540,754 głów  obojga płci, wypada, że jeden le ­
karz przypadał na 20,837 mieszkańców, jeden felczer 
na 15,470, jedna akuszerka na 15,500 głów  płci żeń­
skiej, a jedna apteka na 36,050 głów obojga płci. 
Oprócz leczenia i pielęgnowania chorych, działalność 
służby zdrowia gubernji, w 1872 r., według przepisów,
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trupów, w celu określ mia rzeczywistej przyczyny śmier­
ci, przyezem chemiczne badania trzezwiów, przy po­
dejrzeniu o otrucie, oraz analizę różnych leczniczych i 
wątpliwych materij, dokonywał asesor farmeceutyczny 
wydziału lekarskiego rządu gubernjalnego, pod kierun­
kiem inspektora lekarskiego lub jego pomocnika, oraz 
pomoc władzom administracyjnym pod względem przed­
sięwzięcia środków sanitarnych. W tym celu inspe­
ktor lekarski, lekarze miejski i ‘ powiatowi zwracali 
szczególną uwagę na regularny bieg szczepienia ospy, 
które pod ich kierunkiem odbywało się pośród ludno­
ści miejskiej po większej części przez felczerów rządo­
wych, a pośród ludności wiejskiej, —  przez felczerów  
wolnopraktykujących. W  1872 r. ospa była zaszcze­
piona 13,978 niem owlętom , w tej liczbie 7,583 płci 
męzkiej i 6,395 płci żeńskiej, co przewyższa liczbę 
szczepień ospy w poprzednim roku o 3,666 dzieci i 
pozostaje w stosunku do dzieci nowonarodzonych w 
1872 r. jak 1 : 1,4.

W  celu zapobieżenia ukazaniu się epidemicznych 
chorób zaraźliwych, cholery, tyfusu i ospy, które gra­
sowały w kraju północno-zachodnim, w gubernji Łom­
żyńskiej i w wschodnich prowincjach Prus, otaczają­
cych gubernję Suwałkską, z rozporządzenia naczelnika 
gubernji, powołane były do czynności, za przykładem  
1871 roku, tak w gubernjalnem jak i w powiatowych 
miastach, komisje sanitarne, składające się z przeilsta- 
wicieli miejscowych władz administracyjnych i policyj­
nych, lekarzy cywilnych i wojskowych, deputatów ze 
strony wojsk i niektórych z miejscowych osób, posia­
dających największy wpływ w swoich sferach.

Suwałkska komisja sanitarna przy rozważeniu środ­
ków, niezbędnych dla całkowitego osiągnięcia zamie­
rzonego celu, w 1872 r. wydała pomiędzy iunemi na­
stępujące rozporządzenia: miasto Suwałki podzieliła na 
19 rewirów, i do czuwania nad czystością i należytem  
utrzymaniem dziedzińców, oraz dezinfekcją śmietników 
i tym podobnych miejsc, wyznaczyła do każdego rewiru 
po jednym członku komisji. Przy tern polecono prezyden­
towi i policmajstrowi miasta, pierwszemu—polecić obywa­
telom ścisłe wykonywanie wymagań sanitarnych, a dru­
giemu— poruozyć składowi straży ziemskiej rewidowa- 
nio, o ile można, najczęstsze dziedzińców i przypomi­
nanie właśoicielom domów o koniecznośoi utrzymywa­
nia takowych w  porządku. Niezależnie od tego, za 
pośrednictwem gubernjalnego naczelnika wojennego 
wydano rozporządzenie, aby ustanowione przez komi­
sję sanitarną przepisy, nie były naruszane przez woj­
ska, konsystujące w mieście, sposobem koszarowym, 
w domach właścicieli prywatnych.

W szystkie te środki postawiły miasto w bardzo ko­
rzystnych warunkach s a n i t a r n y c h  i usunęły rozwijanie 
się przenoszonych do g u b e r n j i  S u w a ł k s k i e j  z sąsiednich 
miejscowości chorób, któro, j a k  naprzykład, cholera, 
wcale nie miały w g u b e r n j i  Suwałkskiej, w 1872 roku,
charakteru e p id e m io z n e g o .

• wyKaz cen produktów i artykułów żywności 
w mieście Płocku, od 2 (14) do 8 (20) stycznia 1874
roku włócznie. Za czetwert: pszenicy 1-go ga­
t u n k u  13 rub. 65 y* kop., I i-g o  gatunku. 12 rub. 
95*/, koP-. żytR I*g° gatunku 9 rub, 20 kop 
Ii-g o  gatunku 9 rub. 6 kop., jęczmienia I  -ratunku 
7 rub. 62 V, k U -go  gatunku 6 rub. .78*/, kop., owsa 
I-go gatunku 4 rub. 59 kop., H -g0 gatunku 4 rub 43 
k°P;,. rf P a>u -  rub. -  k., grochu 8 rub. 43 kop., 
gryki 7 rub. 2 5 y , kop., kartofli 3 rub. 28 kop., k a -  
szy: jaglanej 21 rub. 32 kop., jęczmiennej 11 rub. 1)8 
kop., owsianej 14 x*ub. 76 kop., gryczanej grubej 14 

, rub. 27 kop., drobnej 21 rub. 32 kop., mąki: pszen-
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nej I -g o  gatunku 14  rub. 76 kop., I i - g o  gatunku 1 1 1 

rub. 48 kop., żytniej 9 rub. 84 kop., chleba: pytlow e­
go  funt: 3 l/2, kop., razow ego 2 ł/2 kop., mięsa w o ło w e-, 
go z opasów  stepowych 12 kop., z opasów krajowych  
11 i/a k ., z nieopasów: I -g o  gatunku 9 kop., I i - g o  ga­
tunku 8 kop., cielęciny 9 kop., w ieprzow iny 10 kop,, 
baraniny 7 1/2 kop.; za pud: siana 40 kop., słom y  
18 k.; za wiadro: spirytusu 76°/0 Trallesa 6 rub. 10 k., 
w ódki 46°/e Trallesa 3 rub. 47 kop.; za worek czetw ier- 
tn iow y p łócienny 75 kop. (Dziennik Hub. Płocki).

' * 7 (19) grudnia, w e wsi T łokin i, gm inie O patów ek,
pow iecie kaliskim , dwuletni chłopiec w łościański A n ­
drzej D ziedzic , będąc pozostawiony w izbie bez nadzo­
ru zb liży ł się do kom ina na którym  się paliło , zapalił 
na’ sobie odzież i w  skutku poparzenia zmarł.

* 10  (22) grudnia, w e wsi Zbojno, gm inie K łod a­
wa, pow iecie kolskim , w łościanin P iotr G rzelak, 55  
lat w ieku mający, będąc w stanie nietrzeźwym , prze­
w rócił w rów bryczkę, na której jechał i w ow ym  ro­
w ie, napełnionym  wodą, utonął.

* 11 (2 3 ) grudnia, m ieszkańcy gm iny K leczew , w 
pow iecie słupeckim , Sebastjan R ybacki, lo m a sz  C ho- 
rzalski i Stanisław  Sobkow iak, przeprawiali się nocą na 
łódce przez jezioro B udzisław skie. Ł ód ka została w y­
w róconą przez burzę i w spom nieni ludzie utonęli-

(Dzień. Gub. Kaliski.).

WIADOMOŚCI M IEJSCOW E.
* N a początku bieżącego roku akadem ickiego, do 

rektora Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego, 141
OSÓb zrobiło podania o przyjęcie ich do uniwersytetu  
na podstaw ie atestatów i św iadectw  z ukończonego kur­
su gim nazjów i innych średnich zakładów  naukowych.
P o  złożeniu  egzam inów  spraw dzających, przyjęto do li­
czby studentów uniw ersytetu: na fakultet h istoryczno- 
filo logiczny 11, na fizyko-m atem atyczny 21, na prawny 
49 i  na lekarski 42 , razem 123 studentów. O becnie 
znajduje się na uniw ersytecie tutejszym  następująca li­
czba studentów: na fakultecie h istoryczno-filologicznym  
38, na fizyko-m atem atycznym  84, na prawnym  247 i 
na lekarskim  282 , razem 651 studentów; jeżeli dodam y 
do tego 61 wolnych słuchaczy i 153 farm aceutów, o -  
trzym am y ogólną liczbę 865 m łodych ludzi kształcą­
cych się obecnie w uniw ersytecie tutejszym . Poniew aż 
ludność wszystkich gubernij kraju tutejszego w ynosi w 
okrągłych  liczbach pólpięta miljona, w przecięciu przeto 
wypada jeden  uczący się w uniw ersytecie tutejszym  na 
nieco więcej niż sześć tysięcy mieszkańców K rólestw a P ol­
sk iego. _____

* W  dniu oczek iw anego, w końcu bieżącego m ie­
siąca stycznia v. s., przejazdu cesarza austrjackiego z 
W iednia d o  St. Petersburga przez W ars za w o, w szel­
kie na drodze przejazdu odpow iednie upiększenia ze-
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ruskiej, składającej się z  czarnego, pom arańczow ego i 
białego, oraz austrjackiej, z czarnego i żó łtego  kolorów , 
jak rów nież dywanów , m oże m ieć m iejsce.

N adto, jeże li jeg o  cesarska m ość przejeżdżać raczy  
przez m iasto o zm roku, to dozw olonem  zostaje, znajdu­
jącym  się na drodze przejazdu gm achom  rządowym , 
instytucjom  : publicznym  i w łaścicielom  dom ów prywa­
tnych illum inować sw oje posesje z frontu, t. j . na tro-, 
tuarach, balkonach i w  innych stosow nych m iejscach, ka­
gańcam i i gazem , u kogo  takow y rodzaj illum inacji 
urządzonym  został.

W  celu  przyozdobienia miasta flagami, przy oczek i­
wanym , w  końcu b ieżącego m iesiąca stycznia v. s., prze- r 
jeździe przez W arszaw ę cesarza austrjackiego, sprzedaż 
flag takow ych, w ykonanych podług w zorów  i rysun 
ków , jak ie  dozw olone są dla użytku osób prywatnych  
do ozdoby sw ych dom ów , uskuteczniać się będzie u w y­
szczególn ionych  poniżej sześciu  fabrykantów , a m iano­
wicie: 1) u fabrykanta rolet, Juljana C zarneckiego na 
N ow ym -Ś w iecie  pod N r. 12586 (37); u tapicerów: 2) 
A ndrzeja  B ajk ow sk iego  na u licy  Czystej pod N r. 638c 
(4); 3) u Franciszka K ord eck iego  na u licy  L eszno pod 
Nr. 10; 4) u L eonarda N ow akow sk iego  na u licy  O gro­
dowej pod N r. 861 (43); 5) u fabrykanta obić Gabrje- 
la Saks na ulicy D łu g iej pod N r. 489a (17),_ i 6) u 
stolarza F ryd eryka F ksztadt na ul. F reta  pod N r. 268

<«>•
O czem  ober-policm ajster miasta W arszaw y, z O rsza­

ku J eg o  Cesarskiej M ości jenerał-m ajor W fasow  ni- 
niejszem  podaje do wiadomości.
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Z INNYCH GUBERNJI.
* D nia 14 (2 6 ) stycznia odbyła się w Petersburgu, 

na placu pałacow ym , w obecności N ajjaśniejszego P a­
na, parada wojsk konsystujących w Petersburgu i jego  
okolicach . W paradzie brało udział 41 bataljonów  
p iechoty, 37 szwadronów jazd y i 138 dział artylerji 
pieszej i konnej. W ojska uszykow ały się, przed god zi­
ną 11-ą  z rana, na placu pałacow ym , na części P ro ­
spektu N ew sk iego , oraz na u licy  W ielkiej M orskiej i 
na placu św. Izaaka. N a paradzie obecnym i byli naj­
dostojniejsi goście: książę W alji, w m undurze jeneral- 
skim  angielskim , książęta następcy tronów niem ieckie-

o i duńskiego, w  m undurach jeneralskich ruskich, i 
siążę sasko-koburg-gotajski. Parada rozpoczęła się o 

godzin ie 12-ej, przyczem  w ojska defilow ały na placu  
pałacowym : piechota stem pa i biegiem , jazda zaś i ar- 
tylerja kłusem . Przez ca ły  czas trwania parady, któ­
ra skończyła się  około godziny drugiej, padał w ielki 
śnieg.

* Na obiediie u ambasadora niemieckiego, 13 (25) 
•tycznia, nie była obecną księżna m ałżonka następcy  
trońu n iem ieck iego, z powodu lekkiej n ie d y sp o z y c ji; 
książę zaś następca tronu n iem ieck iego udał się po 
obiedzie, w  tow arzystw ie ajenta w ojskow ego pruskiego, 
jenerała W erdera, do teatru M ichałow skiego, gdzie  
dawano komedję „La D am e aux catnelias.” T egoż dnia, 
książę następca tronu n iem ieckiego był na w ieczorze w 
pałacu u W ielkiej K siężny Marji M ikołajów nej, gdzie  
śpiew ali śp iew acy dworscy. N astępnego dnia, 14 (26) 
Stycznia, najdostojniejsi goście znajdowali się na para­

dzie wojsk i następnie byli na obiedzie w pałacu u 
N ajjaśniejszego Pana.

* Wiestnik Rromysilennosti donosi, jże dzień zaślubin  
Jej Cesarskiej W ysokości W ielk iej K siężniczki M arji 
A leksandrównej z księciem  A lfredem  Ldym burskim  u- 
pam iętniony został w A loskwie następującym  faktem  na 
polu dobroczynności publicznej. T ow arzystw o zachęty  
dla pracy w  M oskw ie za łoży ło , na pamiątkę tych za­
ślubin, nową. szk o łę  rzemieślniczą, kraw iecką,, która o- 
twartą została 11 (2 3 )  stycznia. S zk oła  ta przeznacza 
się dla 20 uczennic, z których 16 przyjętych już zo ­
stało w dniu otwarcia. Przy szkole urządzona została  
pracownia d la  rozdawania roboty ubogim  szwaczkom  i 
m agazyn do przyjm owania obstalunków  i do sprzedaży 
w yrobów  gotow ych.

* W m. N ikołajew ie, po odprawieniu nabożeństwa  
dziękczynnego z powodu zaślubin Jej Cesarskiej W y ­
sokości W ielkiej K siężniczki Marji A leksandrów nej z 
J eg o  K rólew ską W ysok ością  K sięciem  A lfredem  E d ym -  
burskim, dowódca g łów n y  floty i portów Czarnego  
m orza posła ł następujące telegram y:

D o  Jej Cesarskiej W ysokości W ielk iej K siężny  
M arji A leksandrównej: „Po odprawieniu w świątyni
m odłów  o zdrow ie i pom yślność dla W aszej W ysok o­
ści, sładam  w im ieniu w szystkich czarnom oreów i oby­
wateli m. N ikołajew a, wraz z wynurzeniem  uczuć naj­
głębszej przychylności, nasze życzenia serdeczne z po­
wodu spełnionych zaślubin W asaej W ysokości. B ła ­
gam y B oga  o zesłanie z N iebios b łogosław ieństw a na 
W a s i na M ałżonka W aszego .”

D o  J e g o  K rólew skiej W ysokości, K sięcia A lfreda  
E dym burskiego. „Po zaniesieniu naszych m odłów  o 
pom yślność W aszej K rólew skiej W ysokości i Jej C e­
sarskiej W ysok ości, naszej drogiej W ielk iej K siężny, 
m y, dowódca g łów n y, oficerow ie i niższe stopnie floty 
czarnomorskiej, m am y szczęście złożyć W am  pow inszo­
wania z powodu spełnionych zaślubin i nasze życzenia  
serdeczne pom yślności i szczęścia.”

Jako odpow iedź na te telegram y, dowódca głów ny  
floty czarnom orskiej m iał szczęście otrzym ać od  N aj­
dostojniejszych N ow ożeńców  następującą depeszę: „N a­
sze szczere podziękow anie za W asze m odlitw y i ży ­
czenia serdeczne. U praszam y o zakom unikow anie ta­
k ow ego oficerom i n iższym  stopniom  floty czarnom or­
sk iej.” . „

„A lfred i Marja.

* Z powodu zaślubin Jej Cesarskiej W ysokości 
W ielkiej K siężniczki Marji A lek san d rów n ej z Jego  
K rólew ską W ysok ością  K sięciem  A lfredem  Edym bur- 
skim , odprawiona została w  Wilnie, 12 (24)  ̂ stycznia, 
o godzin ie l0 -e j  z rana, W św tątyni katedralnej św . M i­
kołaja, przez najprzew ielebniejszego Józefa, biskupa 
kow ieńskiego, sufragana djecezji litewskiej, w asysten­
cji w szystk iego w yższego duchow ieństw a m iejskiego, 
liturgja św ., w obecności dow odzącego czasowo woj­
skam i okręgu w ojskow ego w ileńsk iego, gubernatora  
w ileńsk iego, wszystkich urzędników cyw ilnych  i woj­
skow ych, przedstaw icieli stanów i liczn ie zgrom adzone­
go ludu. Po liturgji św ., najprzew ielebniejszy biskup  
odczytał telegram  od Najjaśniejszego Pana, donoszący  
o radośnym  fakcie, poczein odprawił nabożeństwo  
dziękczynne z m odłam i o zdrow ie i d ługie lata dla 
D om u Panującego i o zesłan ie b łogosław ieństw a B o ­
żego  na Najdostojniejszych N ow ożeńców . Z głębo- 
ixiSk. u ^ u o c u i oiiigai o to stw órcę  N ajw yższego lud
klęczący, który ubóstwia sw ego M onarchę, Cesarza- 
W ysw obodziciola, spółczuje jeg o  radości i żyw i jed n a ­
kie życzenia z swoim  Panem  U koronow anym .

Jednocześnie z nabożeństwem  w katedrze św. M iko­
łaja, odprawione b yły  m odły uroczyste w  k ośeiele ka­
tedralnym  rzym sko-katolickim  św. Stanisława, jak ró­
wnież w e wszystkich św iątyniach praw osław nych i in­
nych wyznań w m. W ilnie.

P o  m odłach o d ługie lata dla D om u Panującego i 
dla Najdostojniejszych N ow ożeńców , artylerja w ykon a­
ła  101 salw  z dział. W  ciągu  dnia, miasto przyozdo­
bione było flagami, w ieczorem  zaś w szystk ie u lice i 
dom y b y ły  uilum inow ane.

* W N ow oczerkasku otwarta została 29 grudnia
z. szk o ła  a ity ier ji.

* Z gubernji Tauryckiej. Jak k olw iek  przystań dla 
statków parow ych w A łu szc ie nie została jeszcze ukoń­
czona, pom im o to A łuszta posiada już kom unikację za  
pomocą, sta tk ów  parow ych. K om unikacja ta Ożywiła 
A łusztę i przyczynia się do jej rozwoju i przyozdobie­
nia. W  ciągu lata zesz łego  w zniesiono tam znaczną li­
czbę now ych domów. Na brzegu, naprzeciw  przyszłej 
przystani, zbudowano coś w rodzaju hotelu, w guście  
tatarskim. G óry w zdłuż morza pokrywają się nowem i 
winnicam i. Zakładanie w innic jest obecnie tern ła ­
twiejsze, że przybyło do A łu szty  bardzo wielu robotni 
k ów  z gubernij w ew nętrznych Rosji, co spowodowali) 
zm niejszenie o połow ę zapłaty za robotę. L ecz nie 
w szyscy w łaściciele w innic m ogą korzystać obecnie z ta 
niości robotnika. W  A łu szcie był w roku zeszłym  po­
wszechny prawie nieurodzaj w inogron z powodu lata 
zbyt gorąeego i suchego. T ak ie w innice, z których  
m iewano dawniej po 1,000 i więcej beczek wina, dały  
w zeszłym  roku zaledw ie 500 beczek. D odać jeszcze  
do tego  należy nadzwyczajną drogość artykułów  ż y ­
wności i pomór na bydło, zarówno w A łu szcie, ja k  i 
w w ioskach sąsiednich. W szystko to pozbawia w ła ­
ścicieli w innic m ożności zw iększania sw o ich . plantaeij.

L ecz jaki* olw iek  urodzaj w inogron był w ielce n ie­
pom yślny, w szelakoż gatunek wina jest wyborny, n ie -  
ustępujący winom innych m iejscowości brzegu p ołu ­
dniow ego. N adzw yczajne upały  spow odow ały, że z w i­
nogron zrobiły  się praw dziw e rodzenki, w których było 
w prawdzie bardzo m ało soku, lecz za to ten ostatni za­
w ierał znaczną ilość cukru; wino przeto wyferm entowa- 
ło  się już tak dalece, że  po pierwszcm  ściągnięciu, jest 
czyste, klarow ne i ma przyjem ny smak.

W in a z A łu szty  nie m iały jakoś dotąd dobrej 
reputacji. W praw dzie wina tam eczne byty przed­
tem niedobre, w innice bowiem  posiadały w inne latoro­
śle w złych  gatunkach; lecz obecnie jest tam znaczna 
liczba winnic mająeyeh najlepsze gatunki wina, wzięte 
z winnic nikickich, ajdanilskich, inassandrskich i innych  
położonych na brzegu południowym  i mających reno­
mę; ponieważ zaś grunt w  A łu szc ie jest rów nież dobry  
jak  na całym  brzegu południow ym , przeto i w ino z 
nowych winnio nie ustępuje w niczem  winom  z brzegu  
południowego.

* D n ia  12 stycznia, jak donosi Ruski Jnu>., odbyła  
się w ruskiem  T ow arzystw ie  technicznem , pod prezy- 
dencją F . M . L w ow a, konferencja w kwestji zakom u­
nikowanej przez M. P . M ielnikowa: o w ydobyw aniu 0- 
leju  sposobem  chem icznym .

W iadom o, że używ any powszechnie sposób w ydo­
bywania oleju jest m echaniczny. Poniew aż sposób ten 
n ie daje m ożności w ydobyw ania całej ilości oleju za­

wartego w produktach obfitujących w takow e, w ynale­
ziono przeto sposoby chem iczne dobyw ania oleju, za po­
mocą kwasu w ęglo-siarkow ego, eteru z oleju skalnego i tym  
podobnych trybów  chem icznych, które przyczyniają się 
do w ydzielania s ię  oleju w większej ilości i zapewniają 
przeto większe korzyści.

P . M ielników  przytoczył fakta, które zgrom adził w 
tej nowej kwestji, uzupełnili zaś takow e pp. A ndrejew , 
D en ick er  i Krupski swojem i, pełnem i interesu uwagam i.

O becni na tej konferencji przyszli do przekonania, 
że należyte w yjaśnienie kwestji pomienionej m ożebne 
będzie po dowiedzeniu się o rezultatach prób, jakie  
przedsięwzięte zostaną w fabryce m orszańskiej, urządzo­
nej z inicjatywy S. D . Baszm akowa, w której olej ma 
być robiony z siem ienia konopnego przy pom ocy eteru 
z oleju skalnego. P . K rupski przyrzekł, że zakom uni­
kuje w krótce tow arzystw u rezultaty tych prób.*

* 1 gllbernjl k a łu gsk iej. W łościanie dwóch włości 
powiatu kozie lsk iego  w ynurzyli życzenie ofiarowania na
rzecz ranionych i chorych w ojsk ow ych  po jednej kopiej­
ce od każdego mieszkańca: z jednej w łości —  w ciągu  
trzech lat, począwszy od roku 1873, z drugiej za ś—co­
rocznie.

* W ydany niedawno zeszyt „Zbieracza ziemiaństwa 
gubernji permskiej" (za wrzesień i październik 1873 roku) 
zaw iera przew ażnie takie artykuły, które obznajtniają 
bądź z położeniem  w  gubernji kwestji samorządu zie­
m iańskiego w rozm aitych je g o  gałęziach, bądź też ze 
stanem bytu ekonom icznego niektórych m iejscowości 
gubernji, bądź nareszcie z takiemi kwestjam i, które 
w ynikają same z siebie z odrębności klim atu gubernji 
i jej położenia jeograficznego.

T ak m iędzy inneini, zam ieszczony w zeszycie po- 
m ienionym  m em orjał d elegow an ego Sm yszlajew a, o d ­
czytany na zebraniu kolejnem  ziem skiem  irbickiem , 
zaznajam ia nas z położeniem  w  pow iecie irbiekim  j e ­
dnej z ważnych gałęzi gospodarstwa ziem skiego— z kw e- 
stją „rozkładu op łat ziem skich .” W  memorjale tym  po­
w iedziano, że z początku rozkład ten b ył w powiecie  
irb iek im  bardzo najniejednostajny, na poparcie czego  
autor przytacza ca ły  szereg liczb  przekonywających. 
Zdaniem  p. Sm yszlajew a, przyczyną g łów n ą tej nieje- 
dnostajności był brak podstaw racjonalnych dla osza­
cow ania i obliczenia dochodów z dóbr obowiązanych  
do wnoszenia takich opłat. W spom niaw szy następnie, 
że pierw szy krok do uregulow ania lej kw estji zrob io­
n y  został w 1872 roku, autor zaleca zgrom adzeniu z 
1873 roku przedsięw zięcie środków  stosow nych dla do­
k ładnego oznaczenia dochodów  z dóbr. Co się zaś ty ­
czy program u, p odłu g którego mają być grom adzone 
wiadom ości, autor zaleca program  opracowany w 1871 
roku przez urząd ziem ski gubernji perm skiej.

Z uwagi do tego artykułu, zrobionej przez red a­
kcję „Zbieracza” okazuje się, że zebranie p ow ierzyło  
już urzędowi ziem skiem u zbieranie takich wiadomości.

Dalej, z zam ieszczonych  w tym że zeszycie: „Proto- 
k ułu  posiedzenia oddziału w eterynaryjnego kom isji sa­
nitarnej przy urzędzie gubem jalnym , z 6 października  
1873 roku,” oraz sprawozdania złożonego przez urząd  
gubernjalny zebraniu gubernjalnem u 4-ej sesji k o lej­
nej, o „Szkole weterynarji, czyteln ik  m oże obeznać się 
z "tern, co ziem stw o gubernji permskiej zam ierza uczy­
nić i co przedsięw zięło już i urzeczyw istniło pod w zg lę ­
dem  zapobiegania zarazie bydlęcej w gubernji, przez 
którą idzie droga dla prowadzenia bydła do gubernij 
wev»nęu-zujoU Itosji, z stepów kirkizkich, Syberji za ­
chodniej oraz gubernji orenburgskiej i ufimskiej.

Z pomiędzy środków przedsięwziętych przez ziem ­
stw o gubernji permskiej w sprawie przeciwdziałania  
zarazie bydlęcej, zasługuje na uw agę założenie szkoły  
weterynarji. P ierw sza ta w  R osji szkoła  ziem ska we­
terynarji otwarta została 1-go  listopada 1872 roku. 
M iało uczyć się w niej ty lko 30  uczniów , lecz nastę­
pnie ziem stwo uznało za stosow ne zw iększyć liczbę u- 
czniów  do 50 i przyjm ować oprócz tego liczbę n ieo­
graniczoną wolnych słuchaczy. Ze sprawozdania o tej 
szkole za pierwszy rok jej istn ien ia okazuje się m iędzy  
innem i, że zakładając tę szkołę, ziem stwo miało dwa 
cele: najpierw— przysposobienie zdolnych felczerów  w e ­
terynaryjnych, i pow tóre— usunięcie głów nej w ady, ja ­
ka spostrzegać się daje w szędzie u felczerów  lek ar­
skich— nizkiego poziom u m oralnego; braku ludzkości, 
chciwości, pijaństwa. Cała część w ychow aw cza szkoły  
zastosowana jest do osiągnięcia tego  ostatn iego celu . 
Zwrócono szczególną uw agę na w ykorzenienie k łam ­
stw a i oszukaństwa; ustanowiono nawet przepis dość 
ścisły: relegow ania z szkoły  każdego ucznia, który prze­
konany zostanie trzy razy o kłam stw o um yślne. Urząd  
gubernjalny, w  swem  sprawozdań u o szkole, zaświad­
cza z zadowoleniem  o dobrem sprawowaniu się uczniów  
i nadm ienia, że w  ogó le  kary dyscyplinarnych za prze­
kroczenia w łaściw e m łodzieży, zastósowane b yły  w cią­
gu  roku szkoln ego  tylko cztery razy i że wrydarzył się 
jeden  tylko wypadek oszukaństwa.

W  tym że zeszycie „Zbieracza” rozpoczął się, w  
kształcie dodatku, druk u łożonego przez p. M . Czupi- 
na „D ykcjonarza jeograficznego i statystycznego gu­
bernji perm skiej.”

O doniosłości tej prasy można w nosić poniekąd z 
załączonego przez autora w ykazu tych źródeł, z k tó­
rych korzysta! on przy układaniu dykcjonarza. Z w y­
kazu tego  okazuje się, że p. Czupin korzystał z ma- 
terjałów  objętych rozm aitem i wydaw nictw am i, zarówno  
urzędowem i jak  i prywatnem i, z dawniejszych czasów  
i z ostatnich lat, tudzież z opisów podróży dawnych  
i now ych, z ustnych o rozm aitych m iejscowościach o- 
powiadań słyszanych przez n iego ód osób, które m ie­
szkały  w  tych m iejscowościach. A utor powiada, że w 
dalszej jego  pćacy około tego  dykcjonarza ma sobie 
przyrzeczoną pomoc niektórych specjalistów  z rozm ai­
tych m iejscowości gubernji. Oprócz tego  autor w ynu­
rza nadzieję, że inne także osoby, zw łaszcza cz ło n k o ­
w ie urzędów ziem skich, nie odm ówią mu kom uniko ­
wania wiadomości w rozm aitych przedm iotach, w razie 
gd yby udał się do nich z prośbą w tym  w zględzie.

(Gm. Urzęd.).

* D nia 14 stycznia, około godziny 8-ej w ieczorem , 
m ieszkańcy części miasta Petersburga położonej za rze­
ką, przerażeni byli wystrzałam i z tw ierdzy śś. Piotra i
P aw ła , ostrzegaj ącem i o przyborze w od y w  Newie. W o ­
da podnosiła się z taką szybkością, że o god zin ie 9-ej 
wieczorem , na stronie Petersburgskiej, plac koło dom- 
ku Piotra I , cześć placu ś. Trójcy i m iejscowość przy­
le g ła  przew ozow i celnem u, zalane zostały wodą g łębo­
ką przeszło na pół arszyna. Toż samo m iało m iejsce 
na stronie W yborgskiej. M ieszkańcy ulic położonych  
w tych m iejscowościach w pobliżu N ew y, zaczęli pako­
w ać się na w ypadek wylewu; w ogrodzie Zoologicznym  
robiono przygotow ania dla w yw iezien ia  zwierząt, g d y ­
by zaszła tego  potrzeba. P opłoch  był w ogóle pow sze­
chny. N a szczęście, począwszy od godziny 10-ej woda 
zaczęła ubyw ać i do północy wróciła całkiem  do kory­
ta. Przez ca ły  czas w ylew u, ulice p rzyległe tym , któ­
re były zatopione, napełniały tłum y ciekaw ych. (Rus. 
M ir).

* W  gazecie B irża  piszą, że dzień 14-ty  stycznia  
odznaczył sig silną burzą, jak  się zdaje, na całym  brze­
gu ruskim morza B ałtyckiego. W Li bawię był orkan, 
w R ydze silna, burza, a w Petersburgu, przy silnym  
wietrze południow o-zachodnim , woda w ystąpiła z brze­
gów  w niskich częściach miasta (naprzykład, w d zie l­
n icy  petersburgskiej liczne u lice b y ły  zalane wodą, ró­
wnież w przystani Galernej na w yspie W asilew sk iej 
i t. d .), a w innych dzielnicach (naprzykład  am irali- 
cyjnej) zalała lokale piwniczne. W  ogóle, zaczynając 
od jesien i 1873 roku, wiatry zachodnie i południow o- 
zachodnie nieprzestają panować na całem  pom orzu bal- 
tyckiem . W iatry te są przyczyną prawie codziennego  
podw yższenia w ody na N ew ie i jej odnogach. T akie­
go zjawiska najstarsi m ieszkańcy petersburgscy nie pa­
miętają, zw łaszcza zimą.

* W  dodatku do otrzym anego 14 stycznia telegra­
mu o burzy, która się  srożyła uad Libawą, donoszą ró­
wnież telegrafem , że burza znacznie uszkodziła budo­
w le  na stacji libawskiej drogi żelaznej, tak, iż roboty  
w warsztatach zostały przerwane, dopóki n ie ucichnie  
wicher. D w ie barki, służące do zwodzenia mostu w 
przystani, zostały uniesione i zatopione przez wiatr. 
Burza zerw ała cześć zwodzoną ino9tu drogi żelaznej. 
W  przystani szałandy (w ielk ie  łodzie) uniesione zosta­
ły  na jezioro, a ponieważ ich nie widać, przeto przy­
puszczać należy, iż zatonęły. Ruch w agon ów  po m o­
śc ie  został wstrzym any. (Golos).

* D nia  15 stycznia, o godzin ie 8-ej min. 15-ej ra­
no, podczas m anewrów lokom otyw y roboczej po m oście 
przez rzekę W ie lk ą - W iszerę na przebudowywanej kolei 
petersburgskiej drogi żelaznej M ikołajew skiej, lokom o­
ty w a  zapadła sig wraz z drewnianą częścią m ostu, przy­
czem ze służby trzy osoby zostały  zabite a trzy ciężko  
ranione. R uch przez most, odbyw ający się po poje­
dynczej kolei m oskiew skiej, z powodu przebudow yw a­
nia petersburgskiej, odbyw a się dalej bez przeszkody.

* W  „Petęrsburgskim  Listku zam ieszczone jest 
opow iadanie o zw y c ięz tw ie  d tieck a  nad w ilkiem . N a
szosse w yborgsldem , w 2-in P argołow ie, 12 -go  sty ­
cznia, syn w łościański, P iotr Jefim ow P e lew in , 8 lat 
liczący, wracając o godzinie 6-ej w ieczór z łaźni, od le­
głej od zagrody o sto sażeni, spotkał się z w ielkim  
w ilkiem , który, zaszczękaw szy zębam i, rzucił się na 
P elew in a , lecz ch łop iec n ie tracąc przytom ności um y­
słu  i m ając w ręku kij z wielkim  krzyżem od choinki, 
u derzył w ilka po g ło w ie  z taką siłą, że w ilk oszoło­
m iony odskoczył, a chłopiec, z silnego rozm achu padł, 
lecz b ezzw łocznie zerw aw szy się na nogi zaczął krzy­
czeć.— W ilk  natychm iast rzucił się znów na dziecko, 
roztworzyw szy paszczę, lecz P elew in  nie ruszając się 
z miejsca, za zbliżeniem  się w ilka, w jednej chw ili 
wsunął mu pozostały w ręku kij z taką siłą , że  
w ilk p ad ł.— Tym czasem  na krzyk dziecka w ybiegł brat 
jego , P aw eł P elew in , i schw yciw szy z płotu kół, u d e ­
rzył w ilka po nogach i g łow ie , i zabił na śm ierć.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y ż ,  3 lu tego. Trzynastu kandydatów francuz* 
kich obranych zo sta ło  w  AIzacji-Lotaryngji. R ezultaty  
trsech  innych w yborów  nie są  jeszcze  znane.

Zgromadzenie Narodowe odrzuciło projekt lew icy  w  
przedm iocie podatku od dochodu.

P e s z t, 3 lu tego. Izba deputow anych przyjęła pro­
je k t  rządow y w  przedm iocie drogi żelazn ej w schodniej, 
166 głosam i przeciw 155; n ieobecnych było  121 deputo­
wanych.

Rz y m , 3 lu tego. Na d z is ie jsz  em posiedzeniu izby de­
putow anych, na interpelację w z g lęd em  broszury Lamar- 
mory, m inister spraw  zagranicznych ośw iad czy ł, że rząd  
odrzuca odpow iedzialność w tym  w zględzie. Ubolewa 
on z powodu ogłoszen ia tej broszury, dającej pow ód do 
oskarżania rządu, z którym  W łochy p ozosta ją  w  sto su n ­
kach przyjacielsk ich  i z którym  m ają w spólny interes 
solidarności przeciw  stro n n ic tw u , które agituje w szędzie  
w  Europie. Rząd uzupełni na  drodze praw odaw czej to, 
co brakuje w  tym  w zględzie w  prawie karnem-

w i a d o m o ś c i  mmmm.
* G azeta R uski M ir  podaje następujący wykaz osób, 

które towarzyszyć będą cesarzow i austrjackiemu w jego  
podróży do Petersburga: jenerał-adjutant, feldmarsza- 
łek-porucznik  hrabia B ellegarde; jenerał-adjutant, jen e-  
rał-m ajor hrabia Pejaeewicz; majorowie: książę Lobko- 
wicz, hrabia G riinne, hrabia de Loneysen , N em etti i 
baron de Salis: adjutanci je g o  cesarskiej M ości, rotm i­
strze: baron W ersebe i de K entzeol; p rofesor D r. L eb l, 
lejb-m edyk jeg o  cesarskiej mości; naczeln ik  kancelarji 
w ojskow o-polow ej jenerał-m ajor B ock, pułkow nik K rauss, 
kapitan B akałow icz i dwaj urzędnicy kancelarji, pp. 
Tesartz i H alk iew icz, radca tajny baron Braun, radca 
stanu Hofmann, radca dworu S aw ick i, urzędnik gab i­
netu jeg o  cesarskiej mości, kasjer, kainm er-furjer za­
rządzający stołem  cesarskim , w ielki koniuszy pułko­
wnik B rekska, m inister spraw zagranicznych i dworu 
hrabia A ndrassy, baron Hofmann, pp. W aw rik, d’O co-  
liscagni i radca dworu Schw egel.

G azety n iem ieck ie z 31 stycznia donoszą, że cesajz  
austrjacki w yjedzie z W iednia do Petersburga 11 lute­
go po południu.

* Wien. Abp. zaprzecza w sposób półurzędow y po­
dawanym  przez dzienniki n iem ieck ie w iadom ościom  
z W iednia, jakoby hrabia B eust podczas pobytu sw ego  
w W iedniu  rozw ija ł w ielką czynność polityczną. Po­
d ług  innych wiadomości, hr. B e u s t  miał prosić o prze­
niesienie g o  z Londynu do Paryża.

* Z A nglji p iszą  do Deutsche Reicluanzeiger, że admi­
ralicja wydała rozporządzenie, ażeby uroczystość zaślu­
bin księcia Edym burskiego obchodzoną była we w szyst­
kich portach VVielkobrytanji. S tosow nie do tego roz­
porządzenia, po jednym  statku wojennym w ielkobry- 
tańskim w każdym  porcie przyozdobionym  było w dniu 
23-go  stycznia flagami. O godzin ie 1-ej po poludniU) 
z każdego statku pełn iącego w tym  dniu służbę danU 
po 21 salw z dział i w yw ieszono na każdym  z nich je ­
dnocześnie flagi ruską i  angielską. O godzinie 8-ej



wieczorem dano znowu po 21 salw, wśród ogni ben­
galskich. W miastach, w których wojska stoją załogą, 
odbyły się parady i dawano salwy z dział.

Rada związkowa cesarstwa Niemieckiego otrzy­
mała zawiadomienie o całej serji konwencij wojsko­
wych, zawartych z księztwami saskiemi: Sehwarzburg, 
Reuss, Anhalt, Schaumburg i Lippe. Na mocy tych 
układów jednobrzmiących z temi, jakie Prussy dawniej 
już zawarły z inuemi drobnemi państwami Niemiec 
północnych, kontyngensa zbrojne państw, które wyli­
czyliśmy, zostaną wcielone do armji pruskiej i stano­
wić będą jej część nierozdzielną.

* Dowódca karlistowski Leorente, który wyruszy­
wszy z Penaserrady, zdobył najpierw La-Guardię, na­
stępnie zaś Senisero, na przeciwległym brzegu rz. E bro , 
wszedł, podług ostatnich wiadomości, do miasta Nagero, 
położonego na południe od Senisero, gdzie zabrał 500 
karabinów, 50 koni i BO sztuk bydła rogatego. Jene­
rał Primo de-Riviera, znajdujący się w Nawarze, otrzy­
mał posiłki w liczbie 5,000 ludzi.

* Rady prawodawcze szwajcarskiego Związku, u- 
kończyły już rewizję konstytucji. Ostatnie dwa pun- 
kta, pozostałe do załatwienia za zgodą obydwóch Rad, 
zostały uregulowane odpowiednio do dawniejszego za- 
wotowania onych przez Radę narodową. Paragraf o 
obowiązkowem obchodzeniu niedzieli i kara śmierci są 
również wykreślone z konstytucji helweckiej. Rady 
kantonów, we weględzie dotyczącym tej ostatniej re ­
formy, zgodziły się na zniesienie kary śmierci tylko za 
przewinienia polityczne. Pozostawała już tylko do roz­
strzygnięcia ostatnia kwestja, to jest czy naród powoły­
wany będzie do zawetowania rewizji konstytucji gru­
pami paragrafów, lub w całości —- otóż to osta­
tnie zdanie przemogło. Tak więc głosowanie powsze­
chne będzie powołane do rozstrzygnięcia ostatecznie 
całej sprawy przez tak lub nie. i

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryż, 31 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 

konferencji monetarnej, delegowani belgijscy, francuz- 
cy, włoscy i szwajcarscy podpisali konwencję dodatko­
wą, bez zmiany systemu monetarnego w pomienionych 
czterech krajach. W  obec nieregularnych i wyjątko­
wych stosunków, które mogłyby naruszyć obecnie p ra­
widłowe warunki obiegu monety brzęczącej w wspo- 
mnionych czterech krajach, konferencja monetarna po­
stanowiła, iż należy przyjąć tymczasowy środek w yjąt­
kowy, zależący na ograniczeniu obiegu monety brzę­
czącej w roku 1874, t. j. iżby w pomienionych czte­
rech krajacli wybito pewną liczbę sztuk pięcio-franko- 
Wych, mianowicie we Francji tylko w sumie 60 miljo- 
nów fr., we Włoszech 40 miljonów, w Belgji 32 miljo- 
nów i w Szwajcarji w sumie 8 miljonów fr.

* llaga, 2 stycznia. Podług wiadomości otrzyma- 
nych z Penangu pod datą wczorajszą, niderlandczycy 
spodziewają się rychłego ukończenia wojny z Atchinem, 
skoro tylko odniosą stanowcze zwycięztwo nad atchinami. 
Sułtan i Panglinapolim, o ile sądzić można z pozoru, zamie­
rzają wprawdzie prowadzić walkę dalej, lecz brak im 
sprzymierzeńców i cholera, która wybuchnęła na no­
wo, zabiera ofiary. Obiegały pogłoski, iż sułtan u- 
ńiarł na cholerę, oraz, iż Panglinapolim zachorował ró ­
wnież na epidemję, na którą w ciągu trzech dni um ar­
ło 83 krajowców.

* Penang, 30 stycznia. Były minister sułtana Atchi- 
nu oświadcza w sposób jak  najbardziej stanowczy, iż 
traktat pomiędzy rządem niderlandzkim i Atchinem z 
1857 roku, będący podstawą obecnych zażaleń ze stro­
ny Niderlandów, nie został bynajmniej zawarty ze stro­
ny Atchinu. Rząd niderlandzki zwiedziony został w 
tym względzie.

* Barcelona, 29 stycznia. Don Carlos zamianował 
brata swego Don Alfonsa jenerałem dowodzącym w pro­
wincjach Katalonji i Walencji, byłego pułkownika od 
żandarmerji, Freixa, komendantem prowincji Barcelony, 
Tristany’ego komendantem prowincji Lerida, jenerała 
Piana prezydentem prowincji Tarragona. Saballs po­
padł w niełaskę i wysłany został do prowincij półno­
cnych. Inny znowu dekret powołuje pod broń, z za­
grożeniem im karą śmierci, wszystkich karlistów, któ­
rzy poddali się rządowi republikańskiemu. Oprócz tego 
znosi się zakaz co do obiegu dzienników i w koń­
cu wydanem jest rozporządzenie co do zaprowadzenia 
marek pocztowych. Każda przesyłka pocztowa, która 
nie będzie opatrzoną markami pocztowemi, ma być za­
trzymaną.

* Londyn, 1 lutego. Dotychczas odbyło się 48 wy­
borów do parlamentu. Obranych zostało 29 liberalnych 
i 28 konserwatywnych.—Podług wiadomości z przyląd­
ka Coast-Castle z dnia 8 z. m., król aszantów wypra­
wił 12 wysłańców do jenerała Wolseleya, celem pro­
gen ia  o pokój. Jenerał Wolseley odpowiedział jednak, 
'ż układać się będzie o pokój tylko w Kutnassi.

* Z Chester piszą do gazety „M orning Post ’, że 
w obecnym czasie toczą się układy o kupno majątku 
West-Deen, przeznaczonego na letnią rezydencję jego 
Rulewskiej wysokości księcia Edymburskiego. W est-

znajduje się niedaleko od Hodalming i poprze-
10 był rezydencją inistris Harcourt. Po jej 

i J - ^ o ś ć  ta
śm ierci

została sprzedaną za 300,000 funtów szter-

olkim n*edawno Karol X V  król szwedzki, był 
darz ' n^ 0i*,l*kiem sztuk pięknych, jako sam artysta, 
(11 t . . ,nilzyk. Zbiory sztuki gromadził w ulubio- 
^°kh 1̂ SCU 8'Vê ° P°bytu , w zamku Ulryksdal pod 

tńciu. W czasie ostatniej bytności swej w P a­

ryżu w r. 1872 polecił znanemu zakładowi artysty­
cznemu I. C. Billmark, wykonanie albumu przedsta­
wiającego wspomniony zamek i zbiory w nim zawarte. 
Dzieło to obecnie dopiero ukazało się w 17-tu ozdo­
bnych tablicach pod tytułem: „Chateau Royal d’U lriks- 
dal”.

* Do gazety Gołos piszą, że proboszcz prawosła­
wnej cerkwi ruskiej w Ironie, w Węgrzech, protojerej 
Konstanty ICustodjew, mianowany został proboszczem 
paryzkiej cerkWi św. Mikołaja cudotwórcy.

* Hrabia Paryża otrzym ał przypadający mu w udzia­
le z liczby majątków, zwróconych przez skarb książę­
tom Orleańskim, zamek Eu, gdzie zamieszka.

* Słynny doktór angielski Dawid Livingstone, o któ­
rego śmierci dowiadujemy się, urodził się w Blantyre* 
w pobliżu Glasgowa (w Szkocji) w 1817 r. Jakkol­
wiek pochodzący z znakomitej rodziny highlanderów 
(górali szkockich, z plemienia Celtów), ojciec jego, 
zmuszony dla wyżywienia się do utrzymywania małe 
go sklepiku z herbatą, wysłał go w bardzo młodym 
wieku do fabryki wyrobów bawełnianych w Blantyre 
Żywe pragnienie kształcenia się skłoniło go do uczęsz­
czania podczas zimy na kursa w Glasgowie. Postępy 
jego były nader szybkie. W  wieku około 20 lat ob­
jawiło się jego zamiłowanie do podróży; chciał on u- 
dać się, jako misjonarz, do Afryki lub do Chin 
Uczył się medycyny, teologji, otrzymał stopnie i udał 
się 1840 r. do Port-N atal. Bawił tam do 1856 r. i 
przeszedł kilka razy ląd Afrykański, od brzegów ocea­
nu Indyjskiego do wybrzeży Atlantyku, dla nabycia 
dokładnej znajomości zwyczajów i religji ludności kra­
jowej. Królewskie towarzystwo jeografiozne udzieliło 
mu w 1Ó55 r. medal złoty W iktorji za znakomite u- 
sługi jakie oddał nauce. W  Afryce zaślubił córkę d u ­
chownego Roberta Haffat; towarzyszyła mu ona ciągle 
w jego wycieczkach i zmarła 1862 r. w Shupenga 
W ydalił się nanowo z Auglji w 1858 r., prowadził da­
lej swe badania i dotarł do jeziora Nyassa. Zawezwa 
ny do Londynu w 1864 r., wyjechał znów w 1865 r 
Rozszerzono pogłoskę, że został zamordowany w 1867 
r. przez krajowców. Zaprzeczył sam tej fałszywej wie 
soi i doniósł że się ma jak  najlepiej. W miesiącu lip- 
cu 1868 r., znajdował się na brzegach jeziora Bang- 
weolo, i zapewniał w listach, które zostały ogłoszone 
w owej epoce, że główne źródła Nilu znajdowały się 
pomiędzy 10 i 12 stopniem szerokości południowej, 
prawie w miejscowości wskazanej przez Ptolemeusza.

W 1869 r. odbył wielką podróż na zachód jeziora 
Tanganyrka. P . Stanley był wysłany na poszukiwa­
nie go w 1871 r. przez Gordona Bennett, właściciela 
dziennika New-York-Herald i ogłosił, za powrotem, 
nader interesujący opis swej podróży przez Afrykę 
i swego szczęśliwego spotkania się z doktorem Living­
stone.

Dawid Livingstone zmarł w miesiącu czerwcu 1873 
r. w pobliżu jeziora Bembe, mając lat pięćdziesiąt 
cztery, na dyssenterją, której się nabawił podróżując 
przez cztery dni w wodzie.

Zwłoki jego zostały zabalsamowane i pokryte gru 
bą warstwą soli przez jego służących z pokolenia Nas- 
sick i przeniesione do Zanzibaru dla przewiezienia do 
Anglji. Obliczają na przeszło cztery tysiące mil długość 
drogi, przebytej przez Dawida Livingstone od czasu 
jego pobytu w Afryce.

* Podług doniesień z Tulonu, kilka oddziałów wojsk 
otrzymało polecenie gotować sig do wypraw y zamor­
skiej, przeciw plemieniu Ferboasów w Ton-Kinie. Ple- 
mie to, jak  wiadomo, brało udział w zamordowaniu 
jeografa francuzkiego G arnier.

* Oryginalny podarunek otrzymał Thiers w dzień 
Nowego Roku. Był nim bilet w izytowy ze szczerego 
wykonany złota, ze wspaniałemi rysunkami, a ozdo­
biony ua brzegach dużemi brylantami. Na karcie tej 
widnieje następujący napis: „Panu Thiersowi w dowód 
wdzięczności od członków wzajemnego związku fran­
cuzkiego w Limie (P eru).”

* Bod ług statystyki ogłoszonej przez fraucuzki wyż­
szy zarząd cła o obrotach handlowych Francji w 1873 
roku, wynosił dowóz w pierwszych 11 miesiącach roku 
zeszłego 3,239,859,000 fr. wartości, wywóz 3,605,402,000 
fr. W  tym samyin czasie 1872 roku wynosił dowóz
3.252.344.000 franków, zatem o 12,455,000 fr. więcej 
niż w 1873 r., wywóz zaś o 170,229,000 fr. więcej 
niż w 1872 roku. Towary dowozowe składały się: 1) 
z artykułów służących do pożywienia, w wartości
800.300.000 fr., 2) z materjałów surowych 1,979,835,000 
fran., 3) z wyrobów fabrycznych 314,898,000 fran., 
I )  z innych towarow 144,826,000 fr., razem więc
3.239.869.000 fr. Zmniejszanie się dowozu powsze­
chnego w porównaniu z 1872 r. okazuje się szczegól­
nie w dowozie wyrobów fabrycznych. Dowóz zboża 
Wynosił 156,473,000 fr., w obec 141,828,000 fr. w 1872 
roku. W  dowozie wełny okazuje się także znaczna 
zwyżka: w 1872 roku wynosił dowóz tego artykułu 
318,000,000 fr., a w 1873 roku 378 milj. Za to zas 
zmniejszył się znacznie dowóz jedw abiu—o 18,407,000 
tr. W 1872 r. ceniono ten artykuł na 394,225,000 fr. 
W ywóz wina wydał bardzo dobry rezultat. W 1872 
roku oszacowano ten artykuł wywozowy n * 248 ,572,000 
tranków, w pierwszych 11-stu miesiącach r. z. wynosił
280.565.000 franków. Na szczególną uwagę zasługuje 
zmniejszający się regularnie od lat kilku ^wywóz fran- 
cuzkich towarów zbytkowych. Od roku 1866—1873 
zmniejszyła się wartość tego artykułu z 165,601,100 
Ir. na 138,514,000 fr. Co do żeglugi, zawinęło stat­
ków do portów francuzkich 29,179 z ładunkiem 

.6,693,077 tonu; odpłynęło zaś 20,602 statków z ładun­

kiem 4,676,682, razem więc 49,781 statków z ładun­
kiem 11,369,766 tonn. W  tej liczbie znajdowało się 
statków francuzkich tylko 16,832 z ładunkiem 4,157,692; 
czyli 3,807 statków z ładunkiem 918,303 tonn mniej 
niż w roku 1872. (Gaz. Han.).

* Wartość gnano znajdującego się w Peru, ceni się 
na 700 miljonów fun. szterligów. (Gaz. llandl.).

W Y KA Z B IB LJO G R A FIC ZN Y  
książek wydanych w Warszawie od dnia 5 (17) do 19 

(31) stycznia 1874 roku.
W  języku ruskim:

XojiMcain rpoKO-ymaTCKift M icanee ioB t Ha 18 74 r o g i ,  cb  
iipHiioacemeMB uopTpera E ro  HMnepaTopcKaro BuconecTBa F o - 
cyflapa B ejm aaro Khhbh UaB.ua AieKcaH^poBHia h  KapTH 
poeeiflcKHX'B »ce.rk3HEJXB jtoporB (ro/tB ^ obstuS). B b t i i -  

norpaiJiiH HBaHa flBopeicaro.
HapoaHHH KajienjtapŁ flJiH XojimckohP ycn Ha 18 74 ro/tB, 

e t  npHJioHceHiewB xpoMOJiiiTorpa<})HpoBaHnaro H3o6paateHia 
X ojimckoh Ry^oiBopHoił hkohh Eoadefi MarepH. B b  thiio- 
rpacjMH HBaHa HBopcKaro.

BsrjiH/tB Ha flksrreJibHOCTB h  noJiŁ3y 0Ka3aHHUH KaBaae- 
pieio B’B BOHHy 187O H 1871 TOflOBB. C/OHHH. PoTMHCTpa Ą. 
r .  Baai/repa. UepeBO/tB cb  HfsMegKaro. B b  Tiraorpa<|iiK Y -  
upaB.ieiiiH BapmaB. JKaHgapMCKaro Ok p y ra .

W języku polskim:
O własnościach chemicznych powietrza, napisał BfODisłdW  

Reichman K. N . P . Nakładem i drukiem S. Orgelbranda sy­
nów.

Album typów wiejskich, w fototypografji M ulerta  i Kostki.
Łitanja o św. Agnieszce Pannie i Męczenniczce. W  drukar­

ni Czerwińskiego i Spółki.
Rzemieślnicy i robotnicy w Niemczech. Nakład A. Mako­

wieckiego. Druk F . Krokoszyńskiej.
O Modlitwie przez Świętego Alfonsa Liguorego, biskupa i do­

ktora kościoła. (Tłóm aczenie O. Prokopa kapucyna). Druk Czer­
wińskiego i Spółki.

Encyklopedja powszechna S. Orgelbranda (mniejsza). Tom V I. 
Zeszyt X X X IV . (Keyserling —  Kolumbija). Nakład, druk i wła­
sność S. Orgelbranda synów.

Eacyklopedja ogólna wiedzy ludzkiej, wydawana pod kierun­
kiem redakcji Tygodnika lllustrowanego i Wędrowca. Tom VI, 
Zeszyt X X X V I . (Herbert —  H ohól). Nakładem i drukiem J ó ­
zefa Ungra.

Encyklopedja kościelna podług teologicznej eucyklopedji W e- 
tzera i W eltego, z licznemi jej dopełnieniami, przy współpraco- 
wnietwie kilkunastu duchownych i świeckich osób, wydawana przez 
ks. Michała Nowodworskiego. Tom III  (Brzeski —  Czyże- 
wski). W  drukarni Czerwińskiego i Spółki.

N a pochyłości. Powieść w dwóch tomach. Napisał Bolej 
Krut- (Edward Lubowski). Tom  I  i II . Nakładem i drukiem 
redakcji Wieku.

Pisma lekarskie Dra T. Chałubińskiego, b. profesora K li­
niki Terapeutycznej w Warszawie. I . Metoda wynajdywania wska­
zań lekarskich. Plan leczenia i jego wykonanie. Druk J . Un­
gra. Skład u Gebethnera i W olffa.

E. J. Marey. Profesor kolegium francuzkiego, członek A ka- 
deinji medycznej. Machina Zwierzęca. Ruch przenośny na zie­
mi i w powietrzu, przełożył W incenty Niewiadomski. Z drze­
worytami w tekście). Nakładem i drukiem redakcji Przeglądu 
Tygodniowego.

Sprawozdanie z czyuuości Warszawskiego Szpitala dla dzieci 
(przy ulicy Solnej M  8 1 4 )  za rok 187 8. Druk J . Jaworskiego.

Historja Komuny Paryzkiej w r. 18 71 i Francuzkiej wojny 
domowej. Zeszyt III . (Cena kop. 16 ). Druk J. Kaufmana.

O intelligencji, przez Heuryka Tejne’a- Przełożył Stani­
sław Tomaszewski. Zeszyt IV . Skład główny w redakcji N i­
wy. Druk J . Noskowskiego.

Księga wynalazków przemysłu i rękodzieł. Historyczny roz­
wój ludzkości i środki oświaty. Tom II . Zeszyt II . Druk A. 
Pajewskiego.

Jakim sposobem może być lepiej rzemieślnikom. Odczyt po­
pularny wypowiedziany dnia 3 0 listopada 18 7 3 r. przez Alfi-
ksandra Makowieckiego- (C ena kop. 5). N akład  A. M ako­
wieckiego. D ruk  F . Krokoszyńskiej.

JakÓba Arago. Podróż naokoło świata, przekład z francuz­
kiego W . Szymanowskiego, ozdobiona 12 7 ilustracjami. Zeszyt I. 
W ydanie czwarte. Nakładem S. H. Merzbacha. Druk J . Cotti. -

Szczególne łaski jakich dostępuje pobożny i wierny chrześcia- 
nin przez nabożne słuchanie Mszy Św. (z pism czcigodnego oj­
ca Marcina de Kochem). Druk Czerwińskiego i Spółki.

W  języku niemieckim:
C h risto p h  Schmid's. Kleine Erzahlungen mit einem voll- 

standigen Wórterbuche versehen. Herausgegeben von B. L. (Sech- 
ste verbesserte Auflage). Verlag von Bernard Lesmanu. Druck 
von J . Jaworski.

W języku framuzkim:
Grammaire analytique et pratique de la langue polonaise a 

1'usage des etrangers, par N. Ofdd- Impriemerie de Joseph 
Berger.

W  języku łacińskim:
Ordo divini officii ad usum archidioecesis Varsaviensis pro 

anno domini 18 74 . Typis Czerwiński et. Comp.
W  języku hebrajskim:

Pism o Święte. Tom  I , I I ,  H I ,  IV , V. D ru k  J .  Goldm ana.
Orchas Cadykim, czyli Droga bałwochwalców. Druk Ch. Kel-

tera.
O bjaśnienie przysłów zawartych w dziele: „Pyrkę Reby E le- 

azar.“ D ru k  J .  Goldm ana.
Talmud Babiloński. Traktat Szabas. Tom II. Druk S. Or­

gelbranda synów.
Igeres Chakodesz, czyli opis świętych miejsc. Druk J . Le- 

bensona.
Szare Jeruszalem, czyli Brama Jerozolimy. Druk J . Leben- 

sona.

Redaktor, Mikołaj Berg.

r i t Z  E W O D N IK  W AllSZA W SKJ.
Zarząd Najwyżej zatw ierdzonego Tow arzystw a 

Akcyjnego dla urządzania i utrzym yw ania publicznych 
Łaźni i Pralni w W arszawie.

Ponieważ ogólne Zgromadzenie Akcjonarjuszów ce- 
lem zatwierdzenia rachunków i bilansu za rok 1873, z 
powodu niedostatecznej liczby Akcjonarjuszów, w dniu 
10 (22) b. m. nie przyszło do skutku, przeto w myśl 
§ 25 Ustawy Najwyżej zatwierdzonej, naznacza się w 
tymże celu drugie ogólne Zgromadzenie ostatecznie na 
dzień 10 (22) Lutego r. b. na godzinę 1-ą z południa 
w lokalu Dyrekcji Zakładu pod Nr. 2621A. przy no­
wym Zjeździe.

Bp. Akcjonarjusze pragnący wziąść udział w p°“ 
wyższem zebraniu, powinni przedstawić akcje sw o je : 

w Petersburgu w Międzynarodowym Banku Handlo 
wyin do dnia 2 (14) Lutego r. b., zaś

w Warszawie, w Kasie b a n k ie r a  Stanisława esset 
przy ulicy Miodowej N r. 490/1 do włącznie dnia 
6 (18) b. m.

W arszawa, dnia 16 (28) Stycznia 1874 r. (610).
. i . ■ i — ww nm tfraH W n1* '  ~   —

Warszawa 
dnia 23 stycznia (4 lutego).

W  i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. Dziś, we środę, opera w 5-u aktach, 

L Ebrea (Żydówka), przez artystów włoskich; abonament *a-
wieszo'.y. —  Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, we czwartek,
balet Zemsta owadu; opera Verbum nobile. —  Wczoraj, było
OsÓb 104 5.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. — Dziś, we środę, komedja w 1-m  
“kcie, Miodzieńcia miłość;— komedja w S-ch aktach, Em an-
C yp ow ane. —  Początek o godzinie 7 i pół. — Jutro, we czwartek
komedje wiosna; W aza na stole!; Piosnka W ujaszka. —
Wczoraj, było osób 7 94 .

G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ . 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i .  —  Dziś i codziennie, Podwójny Koncert słyn­
n y c h  ŚpieWakOW z W iednia panny Kossari i p. Lebourd, i 
O rk iestry  w ę g ie r s k ie j  pod przewodnictw em  Karola Baloga. —
Początek o godzinie 7 i pół.—  W ejście kop. 3 0.

Przyjmowanie chorych przychoJnich ua poradę 
bezpłatną

r w  sżjń tiiln  D z iec ią tk u  J e z u s “
(wejście przez drzwi główne od placu Dzieciątka Jezu s)  

Choroby wewnętrzne: Dr Pogorzelski każdodziennie od godziny 
9 do I 0 rano.

Choroby zewnętrzne: Dr Orloioski każdodziennie od gods. 10 de 
11 rano.

Choroby organów moczo-płciowych:
Dr O rłow ski we wtorki, czwartki i soboty od godziny 11 de 

11 ’/„ rano.
Dr W  szelm' w poniedziałki, środy i piątki od godziny 11 de 

l 1 rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, glówui# zaś: 
Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

' W dniu 22 (3 )  bież. mios. i roku, cboryoli w 8-utia 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 3 , wyzdrowiało 2 2 , umarło S ,  
pozostało 1892  (mężczyzn 9 0 4 , kobiet 9 8 8 ) , z niob w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 8 8 , kobiet 172 .

Przyjechał: — Rzeczywisty radca stanu Muchanow,
z St. Petersburga.

Wyjechali: — Jenarał-lejtnanci: Ulrich, do Brześcia,
i Zimmermann, do St. Petersburga.

Ceny Targowe.
dnia 22  Stycznia (3  Lutego') 1814 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
Rsr. kop. Ruble er. i kopiejki

Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. __ _ ___ ^_
,9  „ pstra i dobra 13 68 8 25 6 56
99 , wyborowa . 14 28 8 62 '/, « 92*/,

Zyto 232 , ,  . . . . 9 60 5 25 6 —
Jęczmień 2  i 4-ro* rzędowy . . 7 44 4 35 4 65
O w i e s .............................................. 5 14 3 — 1 1 6
J  a r z y n y : K artofle....................... — __ 2 10 t  40
Siano p u d ............................................. — — __ 37-/, _  4 |)
Stoma .................................................... — — — 22'/, — 25

Dowozy : Osią, Koleją i Wisłą. 
Pszenicy 500, żyta 2000, jęczmienia 300, owsa 800 korey.

Cena okowity dnia 22  stycznia (3 lutego).
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.8 l , 1— 5 .8 4 ,a. 1 .8 9 __1.9 0 .
Pojedyncza szynkarska 1 .1 1__1.92.

Stosunek garnca do wiadra 100:307 l/ t . ( G.  H. )

KURS G IEŁDY W A R SZA W SK IEJ 
dnia 23  Stycznia (4  Lutego) 1814 roku.

W e k s l e .  

IOO Tal. . .
ł*  •  *

300 B? Mk. . 
lF t. Szter.

300 Frank . .

150 Żł. W. A. 
a rista . . .
100 Rsr. . .

Żądano | Płacono.

; 2 m.
8 d.

12 m.
;2 m.
3 m. 

(kr. ter. 
!to  cl.
1 n
2 iii.

3 m.
3 d.
1 ra.

Berlin , .

Gdańsk 
Hamburg .
Londyn

łł •
Paryż . .

Wiedeń .
ł» ■»

Petersburg 

Moskwa
Alccje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Kos. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. IOO . . . .

Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . ' .  . . .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...........................   .
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A. 

po złp. 300 sztukę. . ............................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bez uponu . •
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. IOO 
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 

wszoj za rs. 100 . . • • •
Listy Zastawne IH-go Okresu - eiji

giej za rs. 100 ■) . • • • • • •
Listy Zastawne nowe 5% * ; /  * •
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy . .

„ U Sorju . .
5% Li^ty Z a s t a ć  uuasta Łodzi «) . . .
Mstv likwidacyjne za rs. 100 ) .......................
5 pożyczku rosyjska Stiglitzu z 1854 zu rs. IOO
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„ Sierpniowe zu rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 .

e n  „ ditto ostęplowana 
„ „ „ 1866 rs. 100 . . .
o e e ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne Rosyjskie . .

‘) W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k. 4«% 7
) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs.  k. 58 '/,.

'') W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k. 70**/,
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 30*/,.
*) W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 70.

pier-

Iru-

Rs. k. | R.
108 9 7 / , 108 6 7 '/
108 75 108 46
108 90 108 60

7 31 7 29
7 32 7 30

87 60 87 30
87 37 V:, 87 7%
»6 — — —
96 90 96 46
98 25 — —.

100 5 99 95
—— —

- — 144 -

_ - __

83 75 88 25
— — — —

— __ _
63 23 68 —
— — 73 —*
113 75 112 75
— — — —-
103 — — —
— — — —
— — — —
— — —

— — — —

- — —

— — __

— — —

—
— — —

— — — —

94 55 94 25

93 85 93 55
93 20 92 90
89 5 83 75
88 — 87 70
— — —
79 50 79 20
— — —

97 50 96 50
— — 101 —»
— — 100 50

164 50 —
— — _

165 75 — —
— — — —

102 50 __
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OGŁOSZENIA SZAŁO WE OErMlBJiEHIfl.
UW I ADO M IENI A I P R Z Y W I L E J U
3A)IBJIEHIH H tlPH B H JlE Fffl

iV. D . 3 8 1 . Dyrekcja Szczegó łow a
Towarzystwa Kredytowego Z  emskiego 

w Płocku.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego iż na  dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć mające pierwszą on/cii hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej przy każdych dobrach 
zamieszczonych, a mianowicie:

1. Dobra R o g o z in ek  w powiecie Płockim, 
zamierzone obciążenie pożyczką Towarzystwa 
Wynosi rs. 3 ,0 0 0 .

2. D obra Radzimowice do których wież Gieł- 
czynko, cząść dóbr Prusocina lit. A , Rydzyna 
lit. A . B ., realności: Zofijka, Budy Rudzkie i 
Bieżany należą, w powiecie Mławskim, zamie­
rzone obciążenie pożyczką Towarzystwa wyno­
si rs. 10,200.

3. D obra  P iaseczna w pow iecie L ipnow skim , 
żam ierzone obciążenie pożyczką Tow arzystw a 
wynosi rs. 7,800.

4. D o b ra  N oskow o z przyległościam i D łu to ­
wo górne, D łutow o W ylazłow o lit. A . tudzież 
Januszewo z przyległośeią D łutow o W ylazłow o 
w powiecie P ło ck im , zam ierzone obciążenie 
pożyczką T ow arzystw a wynosi rs. 15,850.

5. D o b ra  Strzem bow o W ielk ie i Strzem bow o 
M ałe w pow iecie P łock im , zam ierzone o b c ią ­
żenie pożyczką T ow arzystw a w ynosi rs. 
18,100.

Z arzuty  jak ie  przeciw ko obciążeniu  w pow yż­
szej w ysokości dóbr tu  wym ienionych czynione 
przez S tow arzyszonych być mogą, ro z trząsan e  
będą jeże li nadesłane  zostaną do D y rek c ji G łó­
wnej w przeciągu tygodni 5, a  do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4 -ch  od daty  
niniejszego ogłoszenia.

P ło ck  d. 17 (2 9 ) S tycznia 1874 r.
Prezes, L . Komierowski. 

za Pizarza Hryniewicz.

N . D .j 617. Syndyk ostateczny masy upa 
dłoici Alozesa Muhlrada.

Stosow nie do rezolucji W . H erm ana M ejer 
Sędziego T ryb u n a łu  H andlow ego K om isarza 
masy upad łości M ozesa M u h lrad a , term in  do 
zw ołania w ierzycieli n a  d. 29 S tycznia (10 L u ­
tego) 1874 r. godzinę 5 '/., z południa w miej­
scu zw ykłych posiedzeń JT rybunału  H andlow e­
go w W arszaw ie pod ŚNr. 549 w yznaczającej, 
mamy zaszczyt wezwać wierzycieli sp raw dzo­
nych w tejże masie a to w celu zadecydow ania:

1. Kogo upoważnić-zechcą do podniesienia 
indemnizacji do powyższej masy należącej z 
B an k u  Polskiego.

2. Czy fundusz podnieść się mający a sk ła ­
dający się z listów likwidacyjnych ma być za­
mieniony na gotowiznę i czyli operacja ta ma 
być dokonaną przez Bank Polski, wreszcie:

3. Co m a być zrobione z podniesionym 
funduszem.

Teodor Łącki, Obrońca przy Senacie.

i  n a  koszta og łoszenia po rs. 6. Na kopertach  
dek la rac ji oprócz adresu  do p. o. P rezy d en ta  
M iasta, pow inno być w yrażone „D ek la rac ja  
do licy tac ji n a  roboty asfa ltow e w O ddziale 
N. N. N . M . W arszaw y.

W arunki są do p rzejrzen ia  w W ydziale A d ­
m inistracyjnym , każdodzionnie, wyjąwszy dni 
św ią tecznych .

W zór do dek laracji.
W  skutek  ogłoszenia z d n ia  . . podaję

niniejszą dek la rac ję , iż podejm uję się w ykonać 
w ciągu r. b. 1874 robo ty  asfaltow e w O d d zia ­
le N. N. (w ym ienić O ddziały) m. W arszaw y, 
od cen na  te  roboty  ustanow ionych, i odstępuję 
procentów  N. N. (wypisać literam i), poddając 
się wszelkim  obow iązkom  i Zastrzeżeniom  w w a­
ru n k ach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it na  złożone w K asie Głównej E kouom i- 
czuej M. W arszaw y vadium  w ilości rs. N. N. 
i na koszta ogłoszenia rs. 6 p rzy  niniejszem  
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia N. N. (podpisać w yraźnie Im ię i N azw i­
sko).

W arszaw a d. 8 (2 0 ) S tycznia 1874 r. 
3— 3.

O TW A RC IE SPA D K O W E, 
OTKPŁITIE HACAEACTBL.

A . D . 19. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po zgonie:
1. S zm u laH erm an a  co do rs. 221 k o p . 25 z 

procentem  i kosztam i, rs. 16 pod N r. 38 D z. 
IV  na d obrach  B ronów  z o-gu W artsk iego  spo ­
sobem ostrzeżenia .

2 . A lek san d ra  D oruohow skiego w spółw ła­
śc iciela  kw oty rs. 750 z procentem , r s .900 z pod 
N r. 5 D z. IV  w ykazu dóbr N ow a W ieś część 
I I  z okręgu  P yzdrsk iego , sp łaconej funduszem  
likw idacyjnym  w B an k u  lokow anym .

3. M ichała  K ierskiego w ierzyciela sumy z łp . 
27,000 z procentem  i kosztam i w ilości złp. 741 
groszy 15 pod Nr. IV  w D z. IV  W ykazu  na 
dobrach  S iern icze M ałe i K an ia  z o-gu K on iń ­
skiego, o tw orzyły się spadki do u regu low ania 
k tó rych  term in n a  dzień 2 (1 4 ; M aja 1874 r. 
przed sobą wyznaczam .

K alisz  d. 1 6 (2 8 ) P aźd z ie rn ik a  1873 r.
Z enon Ł opusk i.

N . D . 618. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Ogłasza że na dzień 2 (1 4 )  Sierpnia 1874 r. 
oznaczony został termin do ukończenia postę - 
powania spadkowego, po śmierci Wa.erego 
Kurzewskiego, wierzyciela sum: a) rs. 2370 
kop. 92, z większej sumy rs. 5700, pod N r. 4; 
b) rs. 2499 do Nr. 5; c) rs. 739 kop. 80, do N r. 
5 i pod Nr. 15; d) rs. 1350 pod Nr. 6. Działu 
IV  na dobrach Boże z okręgu Radomskiego, 
ęraz sum: a) rs. 5700 pod Nr. 4; i b ) rs. 1350 
pod Nr. 6, Działu IV  na dobrach Przykory 

tegoż okręgu zabezpieczonych.
Paweł Karwadzki.

f N . D . 608. Pisarz Sądu Pokoju w Szadku.
P o  śmierci: 1-0 A lbertyny  H andke, w ierzy-

cielki rs . 2120, uhezpieczonych u a  nieruchom o 
śći Nr. 206, 207 i 203 w m. P ab ian icach ; 2-0 
Ick a  Sieradzkiego, w łaściciela nieruchom ości 
Nr. 121 w m. Ł asku , powiecie Łaskim ; 3-o 
Ja k ó b a -Iz ra e la  F renk ie l, w łaściciela n ierucho­
mości Nr. 77 pom . w m. Z duńsk iej-W oli; 4-o 
B o ru ch a  M arkow icza, w łaściciela części n ie ru ­
chom ości N r. 141 (74 daw .) w m. Z duńskiej- 
Woli; 5-o M acieja K olińskiego, w ierzyciela 
rs. 272 kop. 50, n a  tejże nieruchom ości N r. 141 
ubezpieczonych; 6-o  A ntoniego i M arjanuy 
S tachórskich , w spółw łaścicieli nieruchom ości 
Nr. 76 pom. w m. Z duńskiej-W oli; 7-0 J a n a  
D ienegold L angner, w ierzyciela rs. 150, ubez­
pieczonych n a  nieruchom ości N r. 50 pom. we 
wsi C zechach, pow iecie S ieradzkim  położonych, 
o tw orzyły się spadki, de regulacji których te r ­
min na d. 29 L ipca (10 S ierpn ia ) 1874 r . w tu ­
tejszej kancelarji h ipotecznej pod  p rekluzją 
wyznacza się.

Gadomski.

LICYTACJE. —  TOPEM.

N . D. 3 3 6 . Magistrat Miasta Warszawy.
D n ia  7 1. 19) L u te g i r. b. o godzinie 12 

w południe odbędzie się w sali licytacyjnej 
M agistratu  M . W arszaw y licytacja in  m inus 
przez opieczętow ane dek larac je , na  w ykonanie 
w ciągu ro k u  1874 ro b ó t asfaltow ych w 4-eh 
O ddzia łach  tu tejszego m iasta  pod względem 
technicznym  podzielonego a  m ianowicie:

W  O ddziale  I  część C yrku łów  Zam kow ego 
i Sobornego.

W  Oddz: I I  część cyrkułów  Z am kow ego 
Sobornego.

W  Oddz: IV  C yrku ły  W olski i Je ro zo lim sk i.
W  Oddz: V  C yrkuły  Ł azienkow ski i N owo- 

świecki.
L icy tac ja  rozpocznie się na każdy  oddział 

oddzielnie, od cen w w arunkach zam ieszczo­
nych i do niniejszej licy tacji podanych.

M ający zam iar ubiogania się o takow e p rzed - 
ziebierstwo w k tó rym kolw iek  z pom ienionych 
O ddziałów złoży w czasie i m iejscu wyżej oz 
naczonym  na ręce P re zyden ta  m iasta  opieczę­
tow ane d ek larac je , na  pap ierze  stemplowym 
ceny kop. 70, napisane p o d łu g  wzoru niżej 
zamieszczonego, wraz z Kwitem  K asy G łów nje 
Ekonom icznej M. W arszaw y na złożone w tejże 
vadium, do robót:

W  O ddziale I  . rs. 110.
.  '-a* „  H  „  185.

I V  „  2 8 5 .
V  „ 175.

N. D. 615. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t  682 K . P . Si wiadomo czy­
ni: iż na  żądan ie E dw arda  Ja ro ck ieg o  Ju b ile ­
ra  w W arszaw ie pod Nś 471 zam ieszkałego praw  
nabyw cy A ugusta  W iedygiera , a  zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i eałego postępow ania 
8ubhastacyjnego u F ranc iszk a  S iatęckiego 
A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Po lskiego dawniej w W arszaw ie pod N r. 2410 i 
11 obecnie pod N r. 572/3 zam ieszkałego o b ra ­
ne  m ającego w poszukiw aniu sum y rs. 10,000 z 
procentem  5° 0 od d. 10 (22) L ipca (867 r. l i ­
czącym się i kosztów  egzekucyjnych od H ask la  
B ardiow er w łaśc ic ie la  N ieruchom ości N r. 403 
w P rad ze  przy W arszaw ie położonej tam że za­
m ieszkałego, pro tokółem  Stapislaw a Skierfcow- 
skiego K om orn ika przy T ryb u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie w d. 2 (1 4 )  M aja 1869 r. sporządzo­
nym , w drodze sądowej przym uszonego w yw ła­
szczenia zajętą  i zaaresztow aną została: 

NIERUCHOM OŚĆ 
w P radze  p rzy  W arszaw ie pod N r. 403 przy 
ulicy B rukow ej i Szerokiej po łożona pod juriz- 
dykcją  Sądu P okoju  W ydziału  IV  w P radze  w 
C yrkule poi. i A dm inistracyjnym  X I I  znajdu­
jąca  się, prawem  w łasności do egzekw owanego 
dłużnika H ask la  B ardiow er należąca, zaś w 
dzierżaw nem  posiadaniu  dochodów  Zygm unta 
T aubw urcel za k on trak tom  urzędowym w d. i 7 
(2 9 )  K w ietn ia 1868 r. przed  S tanisław em  Ro- 
śeiszewskim Rejentem  w W arszaw ie sporządzo­
nym wraz z N ieruchom ością N r. 385/6 na la t  6 
poczynając od d. 1 L ip c a  1868 r. do 1 L ipca 
n. s 1874 r. za cenę roczną ustanow ioną rs. 
1,200 czyli w ogóle rs. 7,200 zostająca, obok 
tego dochody z obydwóch wyż rzeczonych nie­
ruchom ości na  sku tek  decyzji M agistra tu  M ia­
sta  W arszaw y z dn ia  5 (1 7 )  Czerw ca 1868 r. do 
N r. 4,882 pob iera  za podatk i Skarbow e K om i­
sarz A dm inistracyjny  C yrkułu X I I .

N ieruchom ość zajm ow ana o b ję ta  je s t jed n ą  
księgą w ieozystą stoi na g runcie  czynszowym, 
czynsz op łaca  się do S karbu  K rólestw a rocznie 
w ilości rs. 1 kop. 95, ogó lna rozleg łość na 
szerokość wynosi około  łokci 80 a  d n a  długość 
około łokci sto.

N a gruncie tej n ieruchom ości znajdu ją  się 
następujące:

Z abudow ania
1. K am ienica czyli dom frontow y od ulicy 

B rukow ej masiv m urow any, o parterze  i jed n am  
p ię trze  z fac jatkam i m ieszkalnem i i piwnicam i 
m urowanem i sklepionem i o 3 kom inach m uro­
w anych nad  dach dachów ką ho len d erk ą  kryty 
w yprow adzonych.

2. Zabudow anie m urow ane pod  półdaebem  
z gontów  z kominem murowanym  nad dach wy­
prow adzonym /o parterze i piętrze.

3. M ur frontow y z bram ą dw uskrzydłow ą.
4. Oficyna m nrow ana dachów ką h o lepderką  

k ry ta , z dwom a kom inam i m urowanem i nad 
dach  w yprow adzonem u

5 Zabudow anie z drzew a w słupy od ulicy 
B rukow ej i Skarbow ej w k ą t p rosty  postaw io­
ne deskam i kryte.

6. K om órki nowe z drzew a deskam i k ry te  o 
trzech  drzw iach

7. W ozownia z drzew a w słupy postaw iona 
deskam i kryta .

8. Zabudow anie z drzew a w słupy postaw io­
ne gontem  k ry ta  obejm ujące spichrz oraz mtyn 
konny o dwóch gankach .

9. Zabudow anie z drzew a w słupy postaw io­
ne, gontam i pokryte obejm ujące dwie stajnie.

10. B ram a na słupach  w ziem ię w kopanych.
11. Zabudow anie z drzew a w słupy postaw io­

ne gon tam i k ryte z kom inem  m urow anym  nad 
dach wyprowadzonym.

12. Zabudow anie z drzew a w słupy po sta ­
w ione, gontem  kryte m ieszczące w sobie wozo­
wnię. ]

13. Dom  z drzew a w słupy od ulicy S zero ­
kiej stojący gontam i k ry ty  z dwoma kom inam i 
m urow anem i nad  dach w yprow adzonem u

14. Dwie sta jn ie  i dwie kom órki z drzewa 
w słupy postaw ione, gontam i kryte.

15. K om órka z drząw a zb ita  deskam i -kryta.
16. K loaka z drzew a w słupy na  środku p o ­

dw órza postaw iona, gontem  k ry ta .
17. Podw órze w m alej tylko części kam ieniem  

polnym  brukow ane w którym  znajdu ją  się dw ie 
pom py balam i ceiubrojrane.

W  Nieruchom ości zajętej oprócz stróża m ie ­
ści się 23 lokatorów  z (mion i  nuzwisk o raz  ce­
ny najm u uiszczajączrb  w akcje ,za jęę ia  wymie­
nionych.

O bszerniejsze o p isa iie  znajduje się w akcie  
zajęcia u sprzedażą kidrującego F ra n c iszk a  Sia- 
teckiego A dw okata w W arszawie pod N r. 2410 i 
11 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży w K ance la rji P isarza  T rybunału  tu ­
tejszego W ydziału I  iłożone, przejrzane być 
mogą.

Z ajęcie w k o p jach  doręczono:
1. J W . Iia lix iow i W itkow skiem u P rezyden  

tow i M iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod N r. 
387 urzędującem u na ręce W incentego K ę p iń ­
skiego urzędnika te g u i M ag is tra tu .

2. W . Teofilowi V<Jgt P isarzow i Sądu P o ­
koju W ydziału  IV  w P radze przy W arszaw ie 
pod N r. 381 urzędującem u na  ręce w łasne.

Obudwom 26 M aja  (7  Czerw ca) 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 

niernchom ości w W arszaw ie d . 5 (17) Czerwca 
1869 r., zaś w dniu dzisiejszym  do księgi zaa- 
resztow ań w K ance la rji P isa rza  T ryb u n a łu  tu ­
tejszego, na  ten  cel utrzym yw anej, wpisanem 
zo s ta ło . , ., -

P ierw sza p u b lik ac ją  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży, odjbędzie się na jaw nej au ­
djencji T rybunatu  Cywilnego w W arszaw ie 
przy ulicy D ługiej poilj V 549 posL dzen ia  swe 
o dbyw ającego o godz.110 z rana, w VVydzialo I  
d- 3 (15) W rześnia Itf>9 r

Sprzoilążą kierowaćj będzie F ranc iszek  S ia- 
tecki A dw okat, przy Sądzie A pelacyjnym  K ró­

lestw a Polskiego, ktiąrego zam ieszkanie jest 
wyżej w skazane.

W arszaw a d . 19 Czerwca ( i  L ipca) 1869 r  
R adcą D w oru Z górski.

W y w ie s z o n o  n a  ta b l ic y  w sali u s tę p o w e j T ry ­
b u n a ł u  C y w iln e g o  w W arszaw ie.

W arszaw a d. 19/łzcj-w ca (1 L ipca) ( 869 r.
R a d iit Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach: 3 (15), Ó 7 (2 9 ) W rze­
śn ia  i 1 (13) P aździern ika  1869 r., trzech  pu­
b likacji zbioru objaśnifcń i w arunków  sprzedaży 
Nieruchom ości JM 40,1 p  P radze  przy W arszaw ie 
położonej, T ry b u n a ł wyrokiem daty  1 (13) 
Paźdz. 1869 r. zapad ł lin  wyznaczył term in  do 
przygotowawczego p r& sądzcn ia  rzeczonej n ie­

ruchom ości na  d. 30 Paźdz. (11 L is to p ad a)
1869 r. godzinę 10 ran o , k tó ry  się odbędzie w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw il­
nego w W arszaw ie w W ydziale I  pod As 549 
przy ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od symy rs. 7 ,000 ja k o  
szacunku przez pop ie ra jąceg o  sprzedaż poda­
nego zaś w term inie ostatecznym  od 2/ 3 .części 
szacunku przez b ieg łych  w ynaleść się m ającego.

E dw ard  J a ro c k i  w ierzytelność swą rs. 10,000 
z procentem  akteip urzędowym daty  29 W rze­
śnia. (1,1 P aźdz.) 1869 r . przed  H enrykiem  
'M arkow skim  R ejentem  w W arszaw ie zdzia ła ­
nym ęd s tąp ił a a  w łasność A ugusta  W iedigiera 
Ju b ile ra  w W arszaw ie pod N r. Ią 4 0 a  zamiesz­
kałego  od k tó rego  obecnie F ranc iszek  S iateck i 
A dw okat subbastąc ją  dalej pop ierać będzie.

W arszaw a d .1 0  ( 2 2 ) P aźd z ie rn ik a  1869 r.
R adca D w oru  Z górski.,

W te rm in ie  powyższym po oddaleniu  spo­
rów przez H ask la  B ard iow er wytoczonych 
nieruchom ość N r. 403 w P radze położona 
przysądzoną zo s ta ła  przygotow aw czo F ra n c i­
szkow i,Siateckiem u A dw okatow i za sumę rs.
7000 i T ry b u n a ł wyrokiem tejże daty  w yzna­
czył term in  do ostatecznego przysądzenia rze­
czonej nieruchom ości na  d. 12 (24) S tycznia
1870 r. godz, 10 rąno , : k tó ry  się odbędzie w 
m iejscu ja k  wyżej

zn
przez b iegłych w tax ie  sądowej w ynaleść stę 
m ającego.

W arszaw a d. 4 (16) L is to p ad a  1869 r.
R adca  D w oru Z górski.

T erm in  ten  nie przy .zedł do sku tku  z powo­
du zaszłyeh sporów, następn ie  A ugust W iedi- 
ger w ierzytelność sw ą rs. 10,000 z procentem  
odstąp ił M aurycem u M ańczyk  O byw atelow i w 
W arszawie pod N r. 856 zam ieszkałem u zamie- |  W ied igera  ju b ile ra  
szkanie zaś praw ne do tego in te resu  i całego  • • *n - 
postępow ania subhastacy jnego  u T eo d o ra  Ł ąc­
kiego O brońcy  przy Senacie w W arszaw ie pod 
N r. 1777 zam ieszkałego ob rane m ającego, od 
k tó reg o  tenże Ł ąck i O brońca przy Senacie 
subhastacją  d a le j.p o p ie ra  i po oddaleniu  spo­
rów przez B ardiow era w ytoczonych zyskał w 
d. 15 (27) S tyczn ia  1874 r. wyrok ilacy jny  
Wyznaczający, term in  do osta tecznego przysą­
dzenia N ieruchom ości N r. 403 w P radze pod 
W arszaw ą położonej, na  dl 13 (25 ) L u tego  
1874 r. godz. lO ra n o , k tóry  się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie.w  W ydziale I  pod N r, 549 
przy ulicy D ług ie j.

L icy tac ja  zacznie się ód sumy rs. 11,736 ki 
8 jak o  2/s części szacunku w tax ie  sądowej 
przez biegłych w ynalezionego.

W arszaw a d. 16 (28) S tyczn ia  1874 r.
R. L inow ski.

żV. li .  616. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie  E dw arda Jarockiego ju  
b ilera  w W arszawie pod :-r. 471 zam ieszka­
łego, praw nabywcy A ugusta  Wiedygiera a 
za u e sz k au ie  praw ne do tego in te resu  i c a łe ­
go postępow ania snbhr,stacyjnego u F ra n c i­
szka S iateckiego Adw okaia przy Sądzie Ap- 
pellacyjuym  K rólestw a Polskiego, dawniej 
w Warszawie pod Nr. 2410/11 obecnie pod 
Nr. 572/3 zam ieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiw ania sumy rs. 10,000 z procen­
tem 5%  od dnia 10 (22 L ipca 1867 r. liczą 
cym się i kosztów  egzekucyjnych od Has- 
kla Bardio.yer w łaściciela nieruchom ości Nr. 
385/6 w P ra  i /e  przy W arszaw  ę, położonej 
zaś w Pradze pod Nr. 403 zam ieszkałego , 
protokółem  Stanisław a Skierk wslnego K o­
m ornika przy T rybunale Cywilnym w W ar 
szawie w d. 2 ( i i :  M aja 18ó9 r. spo rząd zo ­
nym, w drodze sądowej przymuszonego wy­
właszczenia za ję tą  i zaaresztow aną została: 

NIERUCHOM OŚĆ 
w Pradze przy W arszaw ie pod Nr. 385 i 386 
przy ulicy Brukowej pod ju risdykcją  Sądu 
Pokoju W ydziału IV  w W arszaw ie w C yrku­
le policyjnym i adm inistracyjnym  X II na 
gruncie czynszowym z którego opłaca się 
czynszu do M agistratu m iasta Warszawy, ro­
cznie rs. 6 kop. 30, położoua, dwie księgi 
wieczyste m ając : w na tu rze  jed n ak  zupełnie 
po łączona z prawem własności do exekwo 
wauego dłużnika H ask la  Bardiow er n a leżą ­
ca, zaś w dz.erżaw nem  posiadaniu docho­
dów Zygm unta Taubw urcel za  kon trak tem  
urzędowym w d 17 (29) Kwietnia 1878 r. 
przed Stanisław em  Rościszewskim  Rejentem  
w W arszawie sporządzonym  wraz z n ieru­
chomością Nr. 41)3 w Pradze ua la t 6 od 1 
L ip  a 186S r. do I L ipca u, s. 1874 r. za c e ­
nę roczną rs. 1,200 czyli w ogóle rs. 7,200 
zostająca, obok tego dochody z obu tych n ie­
ruchomości na sku tek  decyzji M agistratu 
m iasta W arszaw y w dniu 5 ,,17) Czerwca 
18G8 r. do Nr. 4882 pobiera  za podatki sbar 
bowe Komisarz A dm inistracyjny cyrkułu X II 
ogólna rozległość wynosić może około łokci 
kwadratowych 7200

Na gruncie zajmowanej nieruchomości 
znajdują sję następujce zabudowania:

1. Dora z drzewa w słupy postawiony de ­
skam i szalowany na podm urowaniu p a rtem  
wy z facjatkam i, gontam i kryty z dwoma k o ­
minami murowanemi nad dach wyprowadzo- 
hew  .

2. Dorn parterowy z facjatkam i z drzewa 
w słupy postawiony, gontami kryty o dwóch

onnnaeh murowanymi nad dach wyprowa
dzonyeh.

3. Zabudowanie z drzewa w słupy po­
stawione, gontam i kryte, w małej części 
n . m ieszkanie u rządzone z komin m małym 
murowanym nad dach w ypio 'wodzonym.

4. Zabudowanie z drzewa w słupy, pasta  
wionę gontem kryto, w którym  mieści się 9 
kom ór k, wozownia i kloaka o i-ck sede­
sach.

Ti. Zabudowanie z drzewa w słupy p osta­
wi' ne gontem kryte 2 kom órki obejm ując?.

6. Sp ichrz  z d rz iw a w słupy na podm uro­
waniu postawiony, gontem  kryty.

7. G ołębnik z drzewa w k rz ta ic ie  kom ór 
ki postawiony goniem kryty

8. Ogródek fruktowy i warzywny sz tac h e ­
tkam i z ła t  ogrodzony, a * dwóch stron par 
kanem.

9. Podw órze niebrukow ane z rynsztokam i 
gdzieniegdzie kam ieniem  po nym w yłożone 
mi, w którem  znajduje się studnia z pompą 
drewn an ą  i kaw ałek sztaeuet.

W nieruchom ości tej znajduje się 21 loka 
torów z imion i nazw sk, oraz ceny najmu u- 
iszczających w akcie zajęcia po szczególe 
wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i 
zaaresztowanej nieruchom ości znajduje się w 
akęie zajęcia  u sprzedażą k ierującego F rań  
clszka Siatećkiego Adwofcita w Warszawie, 
pod Nr. 2410/11 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i waruuki w K ancelarji P isarza  
T rybunału  tu tejszego złożone przejrzane być 
aiogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu, P rezy­

dentowi m iasta u a rs /aw y . w W arszawie pod
r. 387 u rzę iu jącem u  na ręce Wincentego 

Kępiń-kiego urzęduika tegoż M agistratu
2. Teofilowi Vogt Pisarzow i S.ntil Pokoju 

W ydziału IV  w Pradze przy W arszawie, pod 
Nr. 381 urzęduiącem n, pa  ręce własne-

Obudwom d. 26 M aja i.7 Czerwca) 1869 r. 
W niesiono do ksiąg wieczystych powyż­

szych n ieruchom ości. pod Nr. 385 i 38Ó w 
Pradze przy W arszawie położonych d .a  (17) 
Czerwca 1869 r.,-zaś w dniu dzisiejszym Jo 
księgi zaaresztow ali w K ancelarji P isarza  
T rybunału  tutejszego na ten cel utrzym yw a­
nej w pisanem  z o s ta ło . . ,

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw n e ' 
pudjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza- 
wie w W ydziale 1 w m iejscu zwykłych posie 
dzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzi 
nie lii z raua dnia 3 (15) W rześnia 1869 r.

Sprzedażą kierow ać będzie F ran c iszek  
Siatecki Adwokat przy Sądzie A pellacyjuym  
^Królestwa Polskiego, k tórego zam ieszkanie 
jes t wyżej wskazane.

W arszawa d 19 Czerw ca (1 L  poa) 1869 r.
R adca Dworu E górsk i.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 19 Czerwca (1 L ipca) 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach 3 (15) 17 (29) W rze­
śnia i l (13) Paźdz. 186!) r. trzech  publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży  n ie ­
ruchomości Nr. 385, 386 w Pradze  p rzy  W ar­
szawie położonej. T rybunał wyrokiem daty 
ł (1 3 ) 'Paźdz. 1869 r. zapadłym , w yznaczył 
term in do przygotowawczego przysądzenia 
rzeczonej nieruchom ości na d. 30 Paźdz. (1 i 
L istopada) 1869 godzinę 10 rano , k tó ry  o d ­
będzie się  w m iejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie w W y­
dziale I  pod Nr. 5 49 przy ulicy D ługiej.

L icytacja zacznie sie od sumy rs 2,000 
jako szacunku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w term inie ostatecznym  od V , 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mającego.

E dw ard Jaro ck i w ierzytelność swą rs 
10,006 z procentem , aktem  urzędowym da ty  
29 W rześnia (10 Paźdz,t 1869 r. p rzed  H en­
rykiem  M arkow skim  Rejentem  w W arsz aw ie  
zdziałauem  o d stąp ił na  w łasność A ugusta 

w W arszaw ie pod N r, 
1440a. zam ieszkałego od k tórego obecnie 
F ranc iszek  Siatecki Adwokat subhastacją da- 
lej popierać będzie.

W aszawa d. 10 (22) Pazdz. 1809 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W term in ie  powyższym po oddaleniu spo­
rów p rzez  H ask la  B ardjów era wytoczonych, 
nieruchom ości Nr. 385, 386 w P radze  poło 
żona, p rzysądzoną zosta ła  przygotowawczo 
Franciszkow i Siateckiemu Adwokatowi za 
sumę rs. 2,000 i T rybunał wyrokjeni tejże 
daty wyznaczył term in  do ostatecznego p rzy ­
sądzenia rzeczonej nieruchomości n a d . 12 
(24),Stycznia 1870 r-g o d z in ę  10,rano, który 
d ę  odbędzie w miejscu jak  wyżej.

L icyti.cja zaeznie się od j / j  części szacun­
ku przez biegłych w tak s ie  sądowej wykryć 
się mającego.

W arszaw a d. 4 (.16) L istopada 1869 r.
R adca , woru Zgurski.

Term in ten  n ie  p rzyszed ł do sk u tk u  z po­
wodu zaszłych sporów, następnin  A ugust Wi- 
diger w ierzytelność swą rs. !0,000 z procen­
tem o dstąp ił M aurycem u M ańczyk obyw atelo­
wi w W ars a vie pod Nr- 856 zam ieszkałem u 
zam ieszkanie zaś prawne do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacyjnego u T eo ­
dora Łąckiego Obrońcy przy Senacie w W ar­
szawie pod N. 1777 zam ieszkałego obrane m a­
jącego od którego tenże Teodor Ł ąck i sub­
hastacją  dalej pop iera , i po oddaleniu spo­
rów przez Bardjii vera wytoczonych zyskał w 
d. i 5 (27/ Stycznia 1874 r .  wyrok illacyjuy 
wyznaczający term in do ostatecznego p rzy ­
sądzenia nieruchomości Nr. 385, 386 w P ra ­
dze pod W arszaw ą położonej na d. 14 (26) 
L utego 1874 r. godzinę 10 z rana, który się 
odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry­
bu n a łu  Cywilnego w W arszaw  ę w W ydziale 
I pod r .  54’,) przy ubcy Dłngiej.

Licy(acj.a zacznie się od sumy rs. 5527 
kop. i 4 jako 2/ 3 części szacunku w taxie są ­
dowej pr/.ez b egłych wynalezionego.

W arsz aw a  d. 16 (28) S tycznia 1874 r.
R. Linowski.

godzinę 10 z rau a  oznaczonym został, k tó ry  
się odbędzie na audjencji T rybunału  Cywil 
uego w Kaliszu. L icy tacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 4528 na przygotow awcze m p rzy są ­
dzeniu postąpionej.

Kalisz d. 19 (31) S ty c z n ia  1»74 r.
S ko czy ń sk i.

N. 1>. 611. Pisarz Irybun ału Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, iż na  żądanie M arjanuy z 
W anitowskich M ączyńskiej wdowy, A ntoni­
ny z W enitowskich M aciałowicz seperatki, 
i M arjanny z; W enitowskich Oczko Jana Oczko 
żony w asystencji i za upoważnieniem m ęża 
czyniącej, w szystkich z własnych funduszów 
utrzym ujących się, w mieście Częstochowie 
zam ieszkałych, a  zam ieszkanie prawne do te ­
go in teresu  i do cnłogo postępow ania  sp rze ­
daży w "drodze relicytacji nieruchom ości Nr. 
1504 w mieście Częstochowie położonej, u Au- 
jtoniego Zgieczewskiego P a trona  T ryuunału  
Cywilnego w K aijszu, w tem że miaście zamie- 

iszkałego, obrane m ających, od których ten­
że Zgleczewski Patron  staw a i relicytacją 
popierać będzie, wystawia się ua  sprzedaż pu- 
blieznąjjw drodze relicytacji ua koszt i ryzyko 
Aleksandry z Pawłowskich Piestrzyńskiej w 
asystencji i za upoważnieniem  m ęża czynić 
winnej, w mieście Petrokow ie zam ieszka­
łej- i , . ,  w

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 504 
w mieście Częstochowie położona, przy u li­
cy W ieluńskiej, obpk klasztoru  księży P a u ­
linów, sk ładająca  się  z domu piętrow ego z 
kam ienia wapiennego murowanego, K łębów  
ką krytego, budyuku w podwórcu z karnie^ 
u ia Wapiennego i budynku z baii pobudowa­
nych, oraz stuidni z kołem  kręconem, i tern 
wszystkiem co je j całość  stanowi, oraz dw ie­
ma morgami g ru n tu  do niej należącego, obok 
gruntu księi.y Pauliuów położonego. G r a n - 
czy ou.i ua wschód z zabudowaniami na  u li­
cy W ieluńskiej pałożonem i, na południe z 
k lasztorem  księży Paulinów , r. na zachód i 
północ ze s ta rą  Częstochową. N ależała  do 
własności sukcesórów  Agnieszki W enitow- 
sbiej i na odbytej sprzedaży w d rodze  d z ia ­
łów w Trybunale Cywilnym w K aliszu d. 1 ;> 
(25) Lutego 1873 r , uubywCzynią tej nie­
ruchomości za  pośreduictwem  Jaruzelsk iego  
Patrona, s ta ła  się A leksandra z Pawłowskich 
Piestrzyńska, za sum ę rs. OTTO; ponieważ 
jednak, jak przekonywa świadectwo Pisarza  
Trybunału z d. 29 M arca ( ló  K w ietnia) 1873 
r. warunków me sp e łn iła  i wyroku adjudyka- 
cyjnego nie wyjęła, z mocy przeto  a rt. 73.7, 
738, 739 <i< P. 3. powtórnie taż nieruchom ość 
na k o sz t i ryzyko tejże P iestrzyńsk iej wy­
staw ioną zostaje  ua sprzedaż  publiczną w 
drodze re licy ta iji.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
przejrzanym  być może w biórze P isa rza  Try 
buuału i u /g ieczew skm go Patrona.

bprzedaż odbywać się oędz.e ua audjencji 
T rybunału  Cywilnego w Kaliszu, a  pierw sze 
ogłoszenie zbioru objaśnień i warunków li 
cytacyjuych nastąp i d. 2 ( 1 4 )  M aja Ia7 3  r.
0 godzinie 10 z rana  L icy tacja  rozpocznie 
się ud sumy rs. 4.528, jak o  %  części poatą- 
pionego przez P iestrzyńską s«acuuku.

Kalisz d. 30 M arca (1 i Kwioiiiia 1873 r.
Po odbyciu dwóch publikacji zbioru ob­

jaśnień i warunków sprzedaży oraz tymcr.a 
sowego przysądzenia w d. 17 (.39, M aja 1873 
r. nieruchomo,ść ta Zgieczewskjemu P atro ­
nowi za sumę rs. 4,528 tymczasowo przysą  
dzoną została, i term in do trzeciego ogło­
szenia waruuków i stanowczej sprzedaży 
ua d. 26 Czerwca (8 L ipea) 1873 r. został 
oznaczony, który, z powodu sporów się nie 
odbył, z tej sam ej przyczyny nie odbyty się i 
dwa inne ternuna do stanowczej sprzedaży 
na d. 17 (28) Sierpnia i następnie  ną  J8 (15), 
Paźdz. 1873 r. 'oznaczane, po oddaleniu zaś 
sporów  prawomocnie w yrokiem  Sądu A ppei- 
lacym ego z d, 28, Gze/wcą ( i0  Lipca) 1873 r .
1 Rządzącego Senatu z d.' 28 G rudnia (9 
S tyczuiai 1873/7 r , wyrokiem T rybunału  w 
K a liszu  na d- 19 (31) Styczniai374 r., termin 
do trzeciej publikacji warunków i stanow­
cze j sprzedaży u a  d. .3 (20) Lutego 1874 r.

N. D. 6 14. Podpisany  A dw nkat przy S ą­
dzie A pelacy jnym  K rólestw a P o lskiego w 
W arszaw ie pod N r. 542 zam ieszkały , stosow ­
n ie  do a rt. 960 i następnych K. P .  S. ogłasza 
iż w yrokiem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsza­
wie w d . 1.3 (25 ) L u tego  1869 r. zapadłym  na  
pow ództw o A g ato n a  R asiew icza przeciw ko 
M arjauow i Z ło tn ick iem u dzia łać  m ającem u w 
im ieniu w łasuem , o raz jak o  głównem u opieku­
now i n ieletn ich  W ito lda , Zofji i B ogum iły  ro ­
dzeństw a Z ło tn ick ich , oraz Eugenjuszow i 
P iń sk iem u , nakazanym  zosta ł dz ia ł n ierucho­
mości w m ieście W łocław ku przy ulicy Gęsiej 
położonej, daw niej N r. 275 a obecnie 342 o- 
znaczonej, w spółw łasnością wyżej pow ołanych 
stron  będącej, w razie niem ożności dogodnego 
podziału w naturze , sp rzedaż  takow ej w d ro ­
dze działów  rozporządzona, do k ierow ania zaś 
działam i i sp rzedażą  A sesor T rybunału  W -ny 
S tan isław  Bagniew ski delegowanym  został.

W w ykonaniu przeto  powyższego wyroku 
sprzedaną zostan ie

N ieruchom ość w mieście pow iatow em  W ło­
cław ku daw niej pod N r. 275 a  obeęnie 342, 
n ieruchom ość ta  po łożona je s t między ulicami 
Gęsią i B rzeską do tykając takow ych znajduje 
się pod jurisdykcją Sądu P okoju  w B rześciu 
gdzie również m a założoną hypotekę.

O gół pow ierzchni podług pom iaru Jeom etry  
przysięgłego P aw ła  Zaw adzkiego wykonanego 
W r .  1846 zaw iera m iary now opolskiej morgę 
jed n ą  prętów kw adr. 150. Z p rzestrzen i tej 
jed n ak  w yłącza się i sprzedaży niepodlega plac 
wraz z zabudow aniam i na  nim stojącem i m ają­
cy szerokości łokci 28 a d ługośc i ło k c i 61 j a ­
kie za kon trak tem  urzędowym sprzedanych 
H erm anow i P ankom iu i obecnie do  własności 
sukcesorów  tegoż należący.

N a gruncie tej n ieruchom ości stoją n a s tę p u ­
jące  zabudow ania.

1. Dom główny parterow y na  p odm urow a­
n iu  kam ieuuenj z piwnicami dachów ką kryty j

2. Oficyna drew niana z bali dębowych w 
słu p y  na  podm urow aniu dachów ką k ry ta .

3. S ta jn ia  m urow ana z cegły  palonej na w a­
pno, pok ry ta  dachów ką n a  fundam entach k a ­
m iennych.

4. Śm ietnik drew niany.
5. T rzy  k loaki drewniane.
6. C ztery  d rw alnie drew niane w słupy ta rc i - 

cami kryte.
7. S tudn ia z pom pą.
8. S ztachety  drew niane.
9. Klom by w dziedzińcu.
10. O gród owocowy, w którym  400 sztuk o- 

wocowych drzew , sz p ara g arn ia  i w innica.
U . P a rk an  drew niany.
Szacunek toj nieruchom ości podług taksy 

biegłych wynalezionym  zo sta ł n a  rs. 8,375 i od 
takow ej sumy licytacja rozpocznie się.

P o  odbyciu w d. 21 Czerw ca (3 L ipca) 1873 
r. pierwszej publikacji zbioru o jaśnień  i w a­
runków  licytacyjnych, term in  do przygotow aw ­
czego przysądzen ia przed  delegowanym  Sędzią 
T ry b u n a łu  wyznaczonym został w miejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar- 
sząwio W ydziału  I I I  na  dzień 2 (14) S ierpn ia  
1873 r . godzinę d rugą z południa.

O pis szczegółowy w arunki sprzedaży i tak sę  
przejrzeć m ożna w W ydziale I I I  T ry b u n a łu ja k  
niem niej u podpisanego A d w o k a ta  sprzedaż tę 
im ieniem  sukcesorów  R asiew icza popierające-
go-

W arszawa d. 22 Czerwca (ń  L ipca) 1873 r .  
Chruszczakowsk; Feliks, A dw okat

Po odbyciu w dniach 2 (14) S ierpn ia  1873 
r. drugiej publikacji, a zarazem  przygotowaw­
czego przysądzenia rzeczonej n ieruchom ości, 
term in  do ostatecznego takow ej p rzysądzen ia 
wyznaczony został na  dzień 4 (1 6 ) W rześnia 
1873 r. godzinę 2 z połudn ia w miejscu zwy- 
k .y ch  posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie W ydziału I I I .  L icy tac ja  w term i 
nia.tym  przed W . Bagiliewskim A sesorem  T ry ­
bunału D elegow anym , odbyć się m ająca, roz­
pocznie się od sumy rs. 8,375 ja k o  szaeun .u 
taksą  w ynalezionego

W arszaw a d. 6 (18) S ierpnia 1873 r. 
C hruszczakow ski F eliks,^A dw okat.

Gdy term in  ten  d la  b raku  licytantów  spełzł 
bez sku tku , nowy term in  do ostatecznej sprze- 
d aży n a  dzień 19 L istopada (1 G ru d n ia ) 1873 
r. od zniżonej taksy  o '/« część, cj li od sumy 
rs. 6281 kop . 75 oznaczony został.

Gdy i  w tym term inie n ik t się z chęcią licy­
tow ania nie zgłosił, w yrokiem  T rybu n a łu  Cy­
wilnego z dn ia  11 (23) G rudnia 1873 r . taksa 
tej n ieruchom ości o */4 część jeszcze obniżona 
została , 1 licytacju o m aczo u a  na  dzień 4 (16) 
Lutego 1874 r . o godzinie 2 z po łudnia , k tó ­
ra  się odbędzie przed  W. Baghiewskim  A se­
sorem  T ryb u n a łu  w W ydziale III  od sumy rs. 
4,711 kop . 32.

V adium  wym agane rs. 750.
W arszaw a d. 10 (2 2 ) Stycznia 1874 r 

C hrnsiczakow ski Feliks, A dw okat.

w Łom ży oraz u podpisanego P a tro n a  sprzedaż 
tę  popierającego.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs . 1650 kop. 
jak o  ceny tak są  biegłych w ykrytej.

Z ałęzki P atron .

N. D . 623. D w ie nieruchom ości w W yszo­
grodzie, okręgu P łockim , pod N N . 127 i 128 
przy ulicy Rem bow skiej egzystu jące, składająca 
się z dwóch domów frontow ych, oficyny, drwal- 
ui, piwnic, p lacu  i ogrodu, należące do k u ra to ­
ra  masy w akującej po M ajerze Lipskier, w 
osobio W alentego S try jew skiego, Patrona, 
sprzedane będą prze.: pub liczną licy tacją, w 
drodze beneficjalnej, przed W . Dembym, ase­
sorem  delegowanym , w sali posiedzeń Trybu­
n a łu  Cywilnego w P ło ck u , a  to na  zasadzie w y ­
roku  tegoż T ry b u n a łu  z dnia 16 (27 ) W rz e ś­
nio 1873 r.

P o  odbyciu w dniu dzisiejszym pierwszego 
ogłoszenia zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sp rze­
daży, term in do drugiej publikacji takow ych, a 
zarazem  do przygotow aw czego przysądzenia- 
oznaczonym  zosta ł na dzień 1 (1 3 ) Marca 
1874 r. godzinę 3 -ą  po południu , w którym  
licytacja rozpocznie Się i d sumy rs. 2087 kop. 
1 7 % .

W arunki sprzedaży i taxę przejrzeć można 
w biurze P isa rza  T ry b u n a łu  i u podpisanego, 
sp rzed aż  popierającego.

P łock d. 16 (28) Stycznia 1874 r . 
W alenty  Stryjew ski P a tro n .

N. D . 622. Syndycy tymczasowi masy u p a ­
dłości Felicjana Sumińskiego i  Sawerego  

Trzeciaka Jirmy „ B azar W arszaw ski”
Podają do publicznej wiadomości, iż z mocy 

upoważnienia W. Sędziego Komisarza masy 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację 
w sklepie upadłej firmy w domu Anny Drac 
przy ulicy Miodowej pod Nr. 481 (4  nowym) 
mieszczącym się, począwszy w dniu 31 Stycz­
nia (12 Lutego) 1874 r. i w dniach następnych 
od godziny 4 po południu, różne towary bła- 
watne i galanteryjne, jako to: materje wełniane 
na suknie, syberyny, bareże, kolczyki, broszki, 

-portmonetki i. t. p. a nadto bielizna damska i 
męzka, kapelusze męzkie i damskie, oraz m a­
szyny do szycia, za gotowe z.iraz płacić się 
mając? pieniądze.

W arszaw a d. 22 Stycz. (3 Lutego) 1874 r.
Adolł-Jakób Cohn, Patron.

Edward Kempner.

^osB O JeH O  R e asy p o K ) w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

N D . 813. P odpisany P a tro n  przy  T ry b u n a­
le .Cywilnym w Łomży w myśl art. 972 i 960 IC. 
P . S. podaje do wiadomości iż z mocy wyroków 
T ryb u n a łu  Cywilnego W Łom ży z d. 30 M aja 
( 1 2 C zerw ca) i 19 (31) L ipca 1873 r. podział 
całkow itego m ajątku  po n. A lexym  K apicy i 
relację biegłych nakazujących, o raz  wyroku te­
goż T rybu n a łu  z d. 5 (17) L istopad,: 1873 r. 
zatw ierdzającego relację  biegłych i postanaw ia­
jącego sprzedaż rzeczonego m ajątku  przoz pu­
bliczną licytację, z pow ództw a F ranciszka  K a­
picy we wsi K apicach Jesiow iźnic okręgu T y- 
kocińskim zam ieszkałego i W ik to ra  K apicy 
P a tro n a  w m. Łom ży przeciwko A nnie z K ro- 
pownickich po Aloxym Kapicy pozostałej wdo­
wie w imieniu w łasnem  oraz jak o  matce i g łó ­
wnej opiekunce nieletniej A lexandry  w m ałżeń­
stwie z n. Alexym  K opicą spłodzonej córki 
działającej we wsi K apicach Jesiew iźnie, oraz 
Józefow i K apicy urzędnikow i w m. Łom ży za­
mieszkałym Jem ielew skiego P a tro n a  za O broń­
cę ustapowionogo mającym zapadłych sp rzed a­
ną  zostaje w drodze działów  w T rybunale  Cy­
wilnym w Łomży przed W -nyin Rwdzimińskim 
Sędzią  T ry b u n a łu  jak o  delegowanym.

C Z ĘŚĆ  SZLACHECKA
N a wsi K apicach Jiesiew iznie 

i L ipnikach po łożona wraz z łą k ą  w jteritorjum  
nihtsta T ykocina po n. Alexym  K apicy pozostała  
sk ład a jąca  się z domu drewnianego, stodoły, 
szopy, dwóch chlewów, siedlisk ,ogrodów , grun 
tów ornych pastewników lasu i zarośli k tóra to 
nieruchom ość pod względem obszaru  granic 
jakości i w artości gruntów  s z c z e g ó ł o w o  w re la ­
cji biegłych, pod dniem 2 0  S ierpnia (1 W rze­
śnia) 1873 r. sporządzonej, opisaną została . 
P o ło żo n a  w odległości od  wsi parafialnej Ko 
bylina o w iorst 4 od najbliższego m. Tykocina 
w iorst 8 od m. powiatowego M azowiecka o  mi 1 
4 a  od to . gubernialnego Łom ży o mil 7.

Podatków  o p ła c a  się z toj nieruchom ości ro ­
cznie rs . 24 kop. — P °  odbyciu pierw szej pu- 
blikaty zbioru ob jaśn ień  i warunków przedaży 
w (L 7 (19) s ty c zn ia  1874 r.

Term in do drugiej pnb likaty  zbioru objaśnień 
i -warunków sprzedaży i .zarazem przygotowaw­
czego przysądzenia tego m ajątku oznaczony zo 
sta ł na  d. 25 Lutego (9 M arca) 1874 r . o g o ­
dzinie 10 ż ran a , A  to na audjencji publicz­
nej T ry b u n a łu  Cywilnego w Łom ży ^  miejscu 
zwykłych posiedzeń przed W -nym Radzymiń- 
skim Sędzią Delegowanym. Bliższe o b ja śn ie ­
n ia  i w arunki sprzedaży przejrzane być m ogą w 
kancelarji W -go P isa rza  T ryb u n a łu  Cywilnego 

 ------------------------------------------------

N. D . 6 2 0 . W moc postanow ienia S ądów  
ua składzie będące szyniele i m undury żo łn ier­
skie, chała ty , kołdry  i szm aty sukienne w d. 
25 Stycznia (6 L utego) r. b. o godzinie 10 r a ­
no na  M uranow ie, oraz

w d. 28 Stycznia (9 L u teg o ) r. b. za  Żela­
zną bram ą, o godzinie 10 z ra n a , meble ini-  
choniowe, jesionowe, miedź kuchenna i t .  p .  
zaś o godzinie 12 w południe, książki h eb ra j­
skie, świeczniki i licłitarze mosiężne, tałes i 
tfllim, lustra , drelich, bielizna różna i t .  p. w 
W arszaw ie, i 

w d . 29 Stycznia (10  L utego) r .  b. o U  ra­
no, na placu przed Cyrkułem na P rad ze  przy 
W arszaw ie, przez publiczną licytaeję sprze­
dane będą.

E. Borkowski, Kom ornik 
przy  S. A. Nr. 541.

OEŁOSZENIA PRYWATNE
N. D . 539.

Dr: l e d :  A . RYM ARK1EW ICZ.
H O H E O P A T A ..

Zam ieszkał p rzy  uliey N ow y-Św iat N r. 23, 
przyjm uje chorych codziennie, rano  do 10-ej, 
po po łudn iu  od 4-ej do 6-ej godziny.

3— 6.

N. D. 497.
Papierosy

„ORIENTAL”
Fabryka A. F. MlUEra z Petersburga
nadsyła do swego Składu Głównego 
na Królestwo Polskie, 2 nowe ga­
tunki papierosów wyborowych

1-szy gatnnek „Oriental” bez mun- 
sztuków z cygarniczkami.

2-gi gatunek „Dubek superior” z 
munsztukami;

wszystkie pakowane po 100 i 25, w 
enie rs. I za 100 sztuk.

2—6 J. Koseulbliint.
N. D . 243.

GILZY
do robienia papierosów z najlepszej bibułki, 

Asmotowa w Moskwie. 
Form at* rozm aite

w Składach 
G — 6  J .  R o s c n b l i i m a .

N . D. 24 4 .

N. Krionas P. Nicolas
Wyborowe tytonie nieprzetarte  w cenach 

od 96 kop. do 4 rs. za funt.
Lekkie, średnie, i mocne 

w Sk ł a d a c h
6—8 J. ilo sen b lu in a .

N . D . 245.

Mowy Transport Cygar
wyborowych im portow anych H aw ańskich 

różnej mocy i form y nadszedł 
d o  S k ł a d ó w  

J .  H o i e n b i i i n i n .6 — 8

N. D . 515. . V k l ' j a  Dom u Zleceń Rolników  
Podlaskich  pod firmą K ozłow ski, Zębrzuski 
Buchow iński i spółki N r. 4 ł 4  zag inęła . U p ra ­
sza się szanownego znalazcę oddać albo  do K u ­
pca H erszka R ozenbaum  w Siedlcach, a lbo  do 
K autoru  Dom u Zleceń, a  zastrzega się ża. ta  
A kcjażadnej w artości nie ma .

Ht-rszka Ko*riib»un».

N. 1). 621. A k f j a  Domu Zleceń R olni­
ków  P odlask ich  w Siedlcach, w ydana za Nr. 
446 na imic A leksandry Dm ochowskiej zaginę­
ła .  O strzega się aby takow ej nikt n ie nabyw ał, 
gdyż odpowiednie kroki dla odzeskania tejże 
A kcji, poczynione zostały.
1 _ 3  l iP O H  U m o t l lO W M lA i .

N D- ó72. P odaje  do powszechnej 
d o m o ś c i  iż b ilet L om bardow y wydany z: 
5653, 46354, 46437 przypudkow o zaginą 

W zywa więc posiadacza, iżby n a jp ó ii 
6 tygodni; od dnia 6 (18 ) Lutego r. fg 
jes t od daty ostatn iego ogłoszenia zgłosił 
prawo posiadauia ouegoż w idyrekcjfLou: 
udow odnił, gdyż w przeciwnym razie du 
biletu wydanym zostanie osobie, której i 
sko zap isane  w księgach Dyrekcji.

k


